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Kraków, 9 lutego. 


Koronacya carska przestała się kryć 


przed światłem dziennem. Zapowiada ja 
urzędownie manifest cara, napisany we- 
dług formułek prawosławnej cerkwi i bi- 
zantyjskiego despotyzimu, w myśl misty- 
cznych przekonań rosyjskiego ludu. „Obe- 
enie — mówi car — nasiał już czas wy- 
pełnienia woli Bożej“ i na tej zasadzie 
ogłasza, iż w Moskwie w maju odbędzie 
się akt, od którego spełnienia zawisła 
całość praw władzy i godności carskiej. 

Ponieważ car nietylko jest naczelni- 
kiem państwa, ale zarazem i głową cer- 
kwi prawosławnej, przeto akt koronacyjny 
nigdzie uie ma tak doniosłego znaczenia 
jak w Rosyi. ` Według bowiem zasadniczej 
ustawy państwa i domu carskiego koro- 
nacya nadaje wstępującemu na tron moc 
i prawo samowładztwa i przez poświęce- 
nie osoby carskiej stawia ją na czele 
prawosławnej cerkwi. Wkrótce więc dwu- 
nasiy następca Piotra Wielkiego przesta- 
nie być naturalnym spadkobiercą Ale- 
ksandra II i stanie się prawowitym i na- 
maszczonym carem Wszech Rosyi — po- 
mazańcem Boskim. 

Mimo tak wielkiej doniosłości aktu ko- 
ronacyjnego w Rosyi, nie mógł on się 
dotychczas odbyć z obawy, aby teroryści 
nie urządzili jakiego zamachu w chwili, 
gdy car stanie przed wrotami isakijew- 
skiej cerkwi dla włożenia na swe skronie 
korony przodków. Dość powszechnem jest 
przekonanie, że urzędowa zapowiedź ko- 
ronacyi jest oznaką wytępienia rewolu- 
cyonistów rosyjskich. Ze od lat dwóch 
teroryści ucichli, 
lecz ta cisza nie dowodzi 


iżby ruch rewolucyjny w Rosyi ustał politycznych przestępców — lecz nie wię- 


w zupełności. Przeciwnie trwa on dalej, 
gdy car otrzymuje w chwili ogłoszenia 
koronacyjnego manifestu nowy memoryał 
stronnictwa rewolucyjnego. Przygaszono 
tylko płomień, ale zarzewie tli się dalej 
pod popiołami. (ar nie pokonał “swych 
politycznych przeciwników i dzis tak jak 
dawniej stoi wobec rozkiełznanych wro- 
gich żywiołów. Nie można przeto stano- 
wezo twierdzić, że koronacya odbędzie 
się spokojnie, jak również nie można za- 
ręczać, że rewolucyoniści rozstali się 
4 myślą 
atentatu. 

Inna atoli okoliczność jest znaczącą. 
Ogłoszenie terminu koronacji nastąpiło 
bezpośrednio po powrocie Giersa z nie- 
miecko - włosko - austryackiej pielgrzymki, 
co oznacza, iż misya ministra spraw Za- 
granicznych pozostawała w związku z ko- 
romacyjną sprawą. Widocznie ‘Giers nic 
groźnego dla Rosyi nie odkrył w War- 
cynie, rzymskiej konsulcie i na Ball- 


s EOB 
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Józef Szujski. 


(Dokończenie). 


bynajmniej, 


urządzenia jakiego szalonego już pr zekonać naszych optymistów w szam- 


platzu w Wiedniu. Pokojowe zapewnienia | naszego ocalenia pod ciężkim rządem ro- 
rosyjskiego ministra przyspieszyły termin  syjskim, drogą pewną i "ostrożną jest na- 
koronacyi Aleksandra III; gdyby bowiem |rodowa praca. cicha. spokojna w sanctu- 
wojna zagrażala Europie, ' koronacya z pe-|arium domowego ogniska i cześć dla na- 
wnością byłaby odroczoną, gdyż minister rodowych świętości, która w czasach naj- 
nie narażałby swego władcę na pewne |dzikszych prześladowań tyle razy chroniła 
fiasco. Zamiar więc koronowania się |nas od upadku. 
w maju jest jedną z ważnych oznak, iż 
w tym przynajzaniej roku wojna nie wy- 
buchnie. 

Krótkowidzący politycy koronacyi car- 
skiej przypisują wielkie znaczenie, gdyż 
spodziewają się, iż ona rozpocznie w Ro- 
syi epokę wstąpienia na drogę rozumnych 
i uczciwych reform. Nie błędniejszego nad 
to mniemanie. Dzisiejsi bowiem doradcy 
carscy — Tołstoj, Pobiedonoscew i Kat- 
kow — są to ludzie ciasnego serca i 
ciaśniejszych jeszcze pojęć. Nie moga oni 
w żaden sposób przejrzeć przez tuman 
zaślepienia, przesądów i fałszu. Dla nich 
samodzierstwo jest ustawą zasadniczą na- 
daną Rosyi przez samego Boga. Od tych 
więc spiskowców przeciw wolności wła- 
snego narodu nie można się spodziewać 
rozumnej, świadomej siebie i śmiałej ini- 
cyatywy, któraby wyratowała z toni nawę 
państwową, a społeczeństwo rosyjskie 
skierowała na nowe drogi. Od cara tem- 
bardziej spodziewać się nie należy, aby 
choć drobną cząstkę swej władzy złożył 
na ołtarzu postępu, wolności i cywiliza- 
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Przed rozprawą hudżetową. 


VI. 


Budżet ministerstwa oświaty. D) Seminarya 
nauczycielskie i szkoły ludowe. — E) Nadzór 
szkolny. 


Szkoły ludowe, jak wiadomo, są utrzymywane 
przez same kraje według krajowych ustaw szkol- 
nych. Mimo to budżet państwowy, w dziale mi- 
nisterstwa oświaty, ma dość poważną sumę 
1.814.106 złr. na szkoły ludowe. a to z powodu, 
iż seminarya dla kandydatów na nauczycieli szkół 
ludowych są zakładami państwowymi a nie kra- 
jowymi, że dalej skarb państwa przyczynia się 
stałemi kwotami do funduszów szkolnych krajo- 
wych (t. zw. normalnych) i prócz tego daje na 
szkoły ludowe tak pospolite jak wydziałowe nad- 
zwyczajne subsydya. 

Seminaryanauczyeielskie kosztują; 
1.442 194 złr. z czego na Galicyą wypada 204.000 
złr. czyli 14'/o- Gdy porównamy wydatek na ga- 
licyjskie seminarya nauczycielskie z tymże wy- 
datkiem w innych prowincyach — przekonamy 
się, iż w stosunku do ludności. Galicya jest naj- 
gorzej udotowaną. Oto zestawienie: 

Wydatek na seminarya nauczycielskie 


cyi. Mimo to niebawem czytać będziemy " na 100 
po dziennikach, że car zamierza nadać|_ . gom, A a 0 
Rosyi konstytucyę stanową lub parlamen- AT. 19.800 „ 12 10 
tarna. Wierzyć oś podobn w. dziślo E m wę." 
Ugy y w cos p e50 w. Trol i Vorarlberg 104500 „ 11 „ 45 
siejszych stosunkach byłoby złudzeniem. | Śląsk 0380032,  d1 4 UM 
Dia obałamucenia opinii ogłoszą zapewne | Wybrzeże 502007, 49132, | 
nie da się zaprzeczyć, jakieś drobne ustępstwa na rzecz reform aka Pki To, » ; ” x A 
ustrya doln: : „ n 
administracyjnych i rodzaj amnestyi dla AE 32.200 a 6 . 76. 
Morawy 181.634 , TEN, 
sej. Uaryzm zgaugrenowany absolutyzmein | Bukowina BRZU0N w 0,4 91 , 
nie zdobędzie się na naprawę wiekowych |Karyntya 19.800 „ 5 , 67. 
błędów i nadużyć, nie znajdzie w sobie arię górna A RS n > » A m 
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dość rozumu i serca, aby zrehabilitować A 204.000 00% 8 -. 42, 
sponiewieraną ideę despotycznej monar- a "A IEKTESU 5 51 
chii. Jest więc Kraina przeszło, Salcburg blisko 4 
Tembardziej niepodobna uwierzyć, aby | razy lepiej udotowany — Tyrol, Śląsk: i Wy- 
car wstąpił na drogę prawa i sprawiedli- | bizeże przeszło lub prawie 3 razy lepiej — Cze- 


chy, Austrya dolna, Dalmacya i Moraw. przeszło 
lub prawie 2 razy lepiej udatowane niż Galicya! 
Do analogicznego wyniku dojdziemy, gdy ilość 
seminaryów nauczycielskich państwowych. 
porównamy z ludnością i przestrzenią pojedyn- 
czych prowincyj: 


wości i nam przyznać zechciał pogwałco- 
ne prawa indywidualne i narodowe. Cią- 
głe a sysiematyczne objawy prześladowa- 
nia polskiej narodowości powinnyby raz 


belańskich mundurach, a choćby i zacnych Jedno semin. na 


» 2 
patryotów, grzeszących zbytnią wiarą w oss a peapa Eee 
zwycięstwo dobrej sprawy, że od cara i Tyrol "i Vorarlberg 6 ea Fa 
jego rządu w dzisiejszym składzie niczego|  galeburg 00168.570 7.154 
nie możemy się spodziewać. W posępnem Sląsk 8 188.492 1715 
życiu naszem, w zgniłej atmosferze Cary- Dalmacya i gs: .050 6.415 
zmu i powszechnego zepsucia, pierwszym Kraina p np iy 5.006 
obowiązkiem powinno być usuwanie się <a 2 «asd z 
z pod demoralizujących wpływów i stanie KA l 348.730 10.327 
na straży narodowej godności. Jedyną drogą| Morawy 6 358.901 3.704 
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legatem do Rady państwa, stał się Ś. p. uu" "e | |. wadia" dobroci, aby je po rawić , ma zmie- 
Szujski, duszą strounictwa politycznego, które się | nić, pozyskać, Dej ułagodzić i zmiękczyć. W po- 
kupiło pod sztandarem Przeglądu Polskiego, za- | lityce niestety, nie ma na to teg err: 

łożonego w r. 1866. Była to bardzo ważna w ży-| Jeżeli zawód polityczny wpłynął niekorzytnie 
ciu jego epoka. Wrażliwy, całem sercem oddany |na usposobienie świętej pamięć! Józefa Szujskie-, 
służbie publicznej, rozwijał on. na polu politycz- | go, to nie zdołał przytłumić w nim ani zamiło- 
nem taką samą gorączkową czynność, jak i w za-| wania do nauki, ani „gorliwości dla sprawy pu- 


| 


Austrya górna 2 379.810 5.991 
Czechy 14 397.201 3.710 
Styrya 3 404.532 7.451 
Austrya dolna 4 582.655 4.942 
Galicya 9 639.878 8.723 


Austrya cała 5T 388.495 5.263 


W stosunku do ludności zatem jest 
Galicya najgorzej ze wszystkich prowincyj 
uposażoną w seminarya nauczycielskie — w sto- 
sunku do przestrzeni zajmuje drugie miejsce 
z końca. 

Drugą pozycyą budżetu szkół ludowych w bu- 
dżecie państwowym jest 90.000 złr. na stypen- 
dya dla uczniów seminaryów nauczycielskich. 
Jaka z tego wypada część na każdą prowincyę, 
budżet nie wyszczególnia. Subsydya dla fundu- 
szów szkół ludowych wynoszą ogółem 151.112 
złr. z czego dla funduszu galicyjskiego wypada 
wyjątkowo dość znaczna kwota 54.943 złr. — 
więc przeszło */, część. Stosunek ten znacznie 
się jednak zmieni jeżeli wliczymy dalsze pozy- 
cye, które choć rachunkowo rozdzielone. jednak 
właściwie nie są niczem. innom, jak subwencją 
dla krajowych funduszów szkolnych, a mianowi- 
cie: osobna pozycya dla Tyrolu 38.000 złr. — | 
i dalsza „dodatki na szkoły ludowe i wydziałowe“ | 
89.900 złr. — z których to pozycyj Galicya zu- 
pełnie nie czerpie. Jeżeli te pozycye, które ści- 
śle do siebie należą, zliczymy razem z powyższą, 
otrzymamy sumę 279.012 złr. — w czem na 
Galicyę wypada 54.943 złr. czyli 19*79/, — zno- 
wu w stosunku do ludności i przestrzeni zna- 
cznie gorzej niż w innych prowincyach 

Przechodzimy do bardzo ważnej rubryki nad- 
zoru szkolnego. W budżecie wchodzi ona 
w koszta „centralnego zarządu“ ministerstwa 
oświaty, i obejmuje wydatki na referentów spraw 
szkolnych w namiestnietwie, na urzędników, za- 
jętych w radach szkolnych krajowych, na inspe- 
ktorów okręgowych i t. p. Ogólna kwota na ten 
cel w budżet państwa wstawiona wynosi 612600 


cia część Galicyi, mają o jednego krajowego in- 
spektora i o trzech okręgowych więcej niż 


Galicya. Zobaczmy — ile przestrzeni kraju ma 
jeden inspektor okręgowy objechać, ile szkół 
zwiedzić u nas, a w innych prowincyach. a znaj- 
dziemy znowu Galicyą na samym prawie szarym 
końcu rejestru. 


Na jednego okręgowego inspektora wypada: 
O kilometr. szkół 
przestrzeni ludowych 

W Morawach 569:85 53 

„n Wybrzeżu 12426 40 

„ Austryi Dolnej 7190:73 58 

„ Karyntyi 79443 25 

„ Czechach 799:11 73 

» Krainie 8386-05 24 

„  Austryi Górnej 1089:29 47 

„ Tyrolu i Vorarlb. 1126:64 69 

„  Dalmaeyi 1166:50 28 

„  Styryi 1814:98 47 

n Slasku 1715:76 169 

„ Bukowinie 1741:92 34 

„ Galicyi 2180-77 zi 

„ Salcburgu 2384-84 56 

Austryi całej 1079-08 59 


Na 


wyjątkiem Sląska zatem, gdzie tak niezwykle 
wysoka liczba szkół wypada na jednego inspe- 
ktora, i Czech — gdzie tylko o dwie szko- 
ły więcej ma średnio każdy inspektor do zwie- 
dzenia, zresztą wszystkie inne prowincye o tyle 
lepiej są co do nadzoru szkolnego uposażone, że 
ta ilość szkół do zwiedzenia, znajduje się na prze- 
strzeni znacznie mniejszej niż u nas. 

Na tem kończymy uwagi nad budżetem szkol- 
nym. Przeszliśmy wszystkie zakłady naukowe od 
|najwyższych do nainiższych, od uniwersytetu 
do szkółki wiejskiej — i wszędzie przekonaliśmy 
się, że w stosunku do ludności, a więc w sto- 
sunku do istotnej potrzeby, Galicya najgorzej jest 
ze skarbu państwa uposażona w tym najważniej- 
szym dziale zarządu publicznego. Dodajmy, że 


zlr. — z czego na Galieyą wypada 84,155 złr. budżet tegoroczny jest Jeszcze stosunkowo 


czyli 187 pre. Porównanie z innemi prowineya- 
mi w stosunku do ludności, stawia Galicyę zno- 
wu na ostatniem miej seu. 

Na stu mieszkańców wypada wydatku na na 
zór szkolny: 


d- 


j lepszy. a raczej mniej zły niż były budżety z przed 
jakich dziesięciu laty, że wówczas w stosunku 
do innych prowineyj byliśmy jeszcze gorzej po- 
łożeni, że ten gorszy od dzisiejszego stan rzeczy 
trwał przez wiek cały — a zaprawdę dziwić się 
trzeba, że jeszcze poziom intelektualny naszego 


tr. t. i $ , 
w Salcburgu A T krajų, że jego stopień oświaty nie jest znacznie 
Karyntyi - 4 90  |niższy. Do najwyższego stopnia zaniedbani dźwi- 
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Slasku k 19 niami — a tym polityczno-narodowym nieprzyja- 
i Wybrzężu 3 90 ciołom kraiu naszego, którzy nam zawsze z urą- 
k Styryi 3 84 ganiem przypominają bardzo powoiny postęp kra- 
2 Dalmacyi 3 53  |ju, możemy śmiało — wskazując na cyfry bud- 
«1984 3 gg  |żetu powiedzieć: to wasze dzieło! 
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„ Morawach . 2 0 "+3—86—- 
„ Czechach : 2 65 
» pa: Dolnej 2 H Minister Giers i jego podróż. 
A winie . 2 A 
à Aas całej l ŻE Petersburg, 4 lutego. 


Ta wyjątkowa dla Galiey oszczędność w wyda- 
tku na nadzór, musi się oczywiście najgorzej od- 
bić na naszych szkołach. Mała stosunkowo ilość 
inspektorów krajowych i okręgowych, utrudnia 
niesłychanie nadzór i to pedagogiczno - dydakty- 
czne kierownietwo, na które inspektorowie mogą 
niezmierny wpływ wywrzeć. Qzechy — najbar- 
dziej eo do ludności do „Galicyi zbliżone a co do 
przestrzeni znacznie mniejsze, mają 8 krajowych 
a 65 okręgowych inspektorów. gdy Galicya ma 
4 krajowych a 36 okręgowych. Morawy z ludno- 
ścią znacznie mniejszą niż połowa galicyjskiej, 
Z im O WM _.-. | AWA O znacznie mniejszą niż jedna trze- 


ściwą, zaprzągł się do uciążliwej pracy. I jeżeli 
dziś. spoglądając na dziesięcioletnią działalność 
krakowskiej Akademii. z pewną dumą i zadowo- 
leniem wewnętrznem wskazać możemy liczne o- 
wóce polskiej myśli i pracy. to hołd uznania na- 
leży przedewszystkiem dwom ludziom : czeigo- 
dnemu prezesowi Akademii i generalnemu jej 


Giers powrócił 30 stycznia, w dzień przyjazdu 
księstwa edynburskich, ostentacyjnie powitanych 
przez rodzinę carską na dworeu kolejowym. O od- 
znaczającem przyjęciu Giersa we Wiedniu, prasa 
petersburska chłodno swoje relacye komunikowa- 
ła, gdyż większość jej. a przynajmniej organa 
panslawistyczne i prawosławne jak Wostok, Ruś 
l Nowoje Wremia, nie czują wcale żywej sym- 
patyi do teraźniejszego ministra spraw zewnętrź- 
nych, jako do ministra, który się nie trzyma sy- 
stemu brawury panslawistycznej , polegającej na 
formule : „szapkami zakidajem*. Mimo to. 
Giers, układny, powolny, uparty i natarczywy, 
posiada świadomość głównego tętna historyi Ro- 


kronika Wielewickiego, której korektę prowadził: 
już będąc chorym, podczas pobytu w Wenecyi, 
oto prace, które albo sam, albo wspólnie z człon- 
kami komisyi historycznej podejmował. Specyal- 
nie oddany studyom nad wiekiem XV i XVI, 
Długosza wielbiciel, Zygmunta Augusta obrońca, 
poświęcał śp. Józef Szujski tym dwom postaciom 


kresie literatury. Niestety! przyniosła mu ona 
cierpkie tylko owoce. Z życia politycznego wy- 
niósł Ś. p. Józef Szujski tę gorycz, która się nie- 
kiedy, szezególniej w latach ostatnich, w uspo- 
sobieniu jego objawiała, ztamtąd wypłynął także 
ów pessymizm dziwnie odbijający od natury tyle 
sympatycznej a przejętej tak gorącą dła kraju mi- 
łością, 1 inaczej być nawet nie mogło. Poetai 


Podezas olbrzymiej, rzec można, wyczerpującej 
sdy autora pracy nad „Dziejami*, nastąpiło stra- 
szne wstrząśnienie roku 1863go. Ze człowiek 
obdarzony tak gorącem uczuciem patry- 
Otycznem , brał w wypadkach, ówczesnych jak 
najżywszy udział, że czuł i działał tak, jak wię- 
kszość narodu; to rzecz powszechnie znana : ła- 


blieznej. Obok czynności poselskich, obok nużą- 
cej pracy w komisyach sejmowych i ezęstych po- 
dróży do Lwowa i Wiednia, Ś. P- Józef Szujski, 
pracował nieustannie na pulu Daukowem. W r. 
1869 habilitował się na docenta historyj powsz. 
w uniwersytecie Jagiellońskim, w rok później, 
został protesorem historyi polskiej. Do licznych 


sekretarzowi. Oni to obaj z rzadką u uas wytrwa- 
łością i poświęceniem składali się na wykończe- 
nie wielkiego dzieła, a gdy stanęło, ożywiali je i 
krzepili siłą własnego ducha. Ś. p. Józef Szuj- 
ski, jako historyk, otoczył szczególniejszą tro- 
skliwością komisyę historyczną, której po Śmier- 
ci prof. Walewskiego, bez przerwy przewodni- 


szczególmiejszą uwagę. Wyświecił stosunki osta- 
tniego Jagiellona z domem rakuskim, napisał prac= 
śliczną rozprawę o trzeciej jego żonie Katarzy- 
nie, wydał trzy dyaryusze sejmowe z jego Cza- 
sów, a w V tomie Jagiellonek, który mu przy- 
szło wykończyć po śmierci hr. Przeździeckiego, 
skreślił wyborną charakterystykę Anny Jagiellon- 


zajęć, przybyło jeszeze jedno, bodaj czy nie naj- |czył. Co tam zdziałał? niech powiedzą stosy ko- 


ki. Nie zapomniał przytem i o Długoszu, a rzu- 
ważniejsze: wykłady uniwersyteckie. Jak spełniał | deksów dyplomatycznych i poważny szereg prac 


ciwszy myśl uczczenia 400-letniej rocznicy jego 


two zrozumieć się dająca. Ale, gdy po strasznej |rozmiłowany w ideałach, history k, upatrujący w 


klęsce jednych ogarnęła rozpacz i zwątpienie, 
drugich apatya jakaś nieokreślona, 


rodzenie nie stracili. 4 właściwą umysłowi Swe- 
mu bystrością odgadł on natychmiast, że na tę 
chwilową niemoc narodu jest jedno skuteczne ie- 
karstwo : żelazna praca i skupienie sił narodo- 
wych ku jak najsnadniejszemu odparciu wrogich 
WPW Więc, jak jedną ręką kończył „Dzieje 
bolski*, tak drugą, spisywał dla wydawnictwa 
dzieł „tanich i pożytecznych”, znakomity w swoim 
rodzaju „Rys dziejów Literatury świata niechrześci- 
jańskiego*, pojaśniony wybornemi przesładami po- 
etów starożytnych i wśród tego gotował się do 
zawodu politycznego , czując, że naród w tej 
chwili więcej, niż kiedykolwiek indziej potrzebu- 
je zdrowej rady i rozumnego kierownictwa. Ta- 
lent jego i siły, zdawały się wzrastać i rozwijać 
w miarę trudności zadań, jakie go czekały i wiel- 


ś. p. Józefij zasadzający wielkość narodu na moralnej war- 
Szujski należał do tych nielicznych wyjątków co | tości społeczeństwa i dzielności charakterów ludz- 
ani wiary w siłę narodu, ani nadziei w jego od-| kich, 


biegu rzeczy ludzkich opatrznościowy porządek 


obywatel, dla którego jedynym celem ży- 
cia było dobro publiczne, musiał doznać smu- 
tnego rozczarowania w prakty cznem zetknięciu 
się ze światem, gdzie zwykłym rzeczy ludzkich 
porządkiem przeważa samolubstwo , ambicyą i 
lekceważenie spraw publicznych. Że ś. p. Józef 
Szujski wyniósł istotnie takie przeświadczenie Z 
życia politycznego, to potwierdzają własne jego 
słowa: „Do życia publicznego — pisał w roku 
1879 — koniecznem jest, będąe dobrym, znać 
i poznać, jak daleko idzie złość i przewrotność, |jętności w Krakowie, która miała powstać z prze- 
jak na lep ich chodzić zwykła głupota. Otóż są | obrażenia dotychczasowego Tow. przyj. nauk. , 

wyjątkowe natury, dobre i szlachetne, które, mo-|a w r. 1872, mianował ś. p. Józefa „Szujskiego 
że właśnie dla tego, że jednoliciej lepsze od in- pierwszym generalnym sekretarzem świeżo po- 
nych, nie umieją, nie chcą, nieśmią, p ma- | wstającej instytueyi. Na tem stanowisku wytrwał 
ją zapuszezenia sondy w te rany złego i Prze-|on do końca życia, a jak w każdą czynność, 
wrotności ; natury, które nie chcą wierzyć i przy- | którą podejmował, 'wlewał cząstkę niejako swego 


wersyteekich , 


czy ten smutek głęboki, 


ś. p. Józef Szujski wykształcił, dla których był 
przewodnikiem, nauczycielem i wzorem. 

Rok 1872 powiększył znacznie zakres działa- 
nia zmarłego. Cesarz ustanowił pismem  odręcz- 
nem z dnia 29 maja roku 1871 Akademię umie- 


to wzniosłe i zaszczytne, przytem tak trudne za-| historycznych, 
danie, niech poświadczy to liczne grono uczniów, | na widok publiczny. 
którzy z takim zapałem garnęli się do sal uni- zupełnie, że historyografia polska musi się ogra- 
aby z ust ulubionego proiesora u-|niczać długo na zbieraniu i publikacyi aktów hi- 
słyszeć wątek dziejów ojczystych, niech poświad- storycznych. na układaniu monografii, a potem 
z jakim dziś nad stratą | dopiero przystąpić do umiejętnego i wymaganiom 
jego boleją i ten zastęp poważny młodych praco- | czasu odpowiadającego wypracowania dziejów oj- 
wników na polu historyografii polskiej, których | czystych. 


które staraniem komisyi wyszły 
Mówiono u nas i słusznie 


Myśl ta, była przewodnią gwiazdą dla 
generalnego sekretarza Akademii w komisyi hi- 
storycznej, a wanny dzielnie przez młodsze 
siły. spełnił on ją o tyle, że dziś żaden badacz, 


zgłębiający dzieje Polski, ani na brak materya- 


łów, ani też na nieumiejętne ich wydanie uskar- 
żać się nie powinien. 


W naszem położeniu zro- 
biono wiele — można Śmiało powiedzieć — bardzo 
wiele, a główną zasługę pod tym względem trze- 
ba tembardziej przypisać ś. p. Józefowi Szujskie- 


śmierci, myśl, którą urzeczywistnił, podniósł wy- 
soko jego zasługi dziejopisarskie w rozprawie, od- 
czytanej Da posiedzeniu dorocznem akademii w d. 

18 maja 1881. Obok tego ogłaszał zmarły po 
rozmaitych czasopismach naukowych bardzo Jiezne 
prace w zakresie historyi polskiej i powszechnej. 

Były pomiędzy mi" MBA perły sztuki dzie- 
jopisarskiej: wspaniała charakterystyka Kazimie- 
rza W., cenna rozprawa o warunkach traktatu 
kaliskiego, dzieje Polski za Ludwika Węgier., Ma- 
ryna Mniszchówna *) i tyle innych drobniejszych 
lecz niemniej pięknych, niemniej zajmujących, że 
wspomnimy tu tylko „Profil Nerona* i całą se- 
ryę wykładów publicznych, ogłoszonych później 
pod tyt. „Reformacya i odrodzenie“. Wśród tej 
ciężkiej pracy źródłowej, pojawiały się sporady- 
cznie, jak echa minionej przeszłośsi, wolne prze- 


mu, gdy był nie tylko kierownikiem, lecz i pra- kłady greckich poetów obrazy dramatyczne oko- 


euiącym, nie tylko dowódzeą , 
weem. 


leez i szerego- | |icznościowe. pisane na obchód Kopernika i Dłu- 


kieh przeszkód, jakie miał przezwyciężyć. Obra- puszczać, że to złe istnieje w takich rozmiarach, 
ny posłem na sejm w r. 1868, a następnie de- |a widząc je nawet, radziby wyczerpać cały Za- 


ducha, tak i tu z młodzieńczym prawdziwie Za- 
pałem, z poświęceniem i energią sobie tylko wła- 


Kodeks listów z XV w., Kronika Wapowskie- 1) Rozprawy te są zebrane w dwóch tomach Opowiadań 
go. najstarsze księgi miejskie krak. a na ostatek | i roztrząsań historycznych. Drugi tom wyszedł w r. 1882. 


2 Nr. 32. 


NOWA EKETORMA. 
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syi i w myśl tego tętna działa. Mniemają, że 
Giers, — jest dyplomatą wykroionym przez tę 


lub ową szkołę, wreszcie przez służbę urzędowa- 


nia. Zarzut ten czynią mu organa panslawistycz- 
ne nie wprost, ale między wierszami, kto przy- 
wykł do nich, kto umie czytać między wiersza- 
mi. Jest to bajka osnuta na podmiotowych żą- 
dzach panslawizmu : „gromkiego*, to jest hała- 
śliwego działania. Giers—nie z rzędu tych ludzi. 
Nie tylko hałaślilwego, ale nawet rozgłośnego , 
a la [gnatiew działania, nie lubi. Giers lubi się 
zamykać w sobie, przyczajać, na pozór, na ze- 


wnątrz skromne cele stawiać, a nawet na posłu- 
chaniach u cesarza. przy raportowaniu o toku 
spraw zewnętrznych, przemilezać lub zabarwiać 
fakty kolorami takiemi, jakich potrzebuje użyć 
w chwili stosownej. Mimo to posiadając świado- 
mość dziejowych przeznaczeń Rosyi, Giers chce 
oplątać siecią zamysłów w celach tych przezna- 
czeń to wszystko, co staje. lub co może stanąć 
Rosyi na poprzek. Te zamysły wychodzą z nie- 


rozwiązania kwestyi wschodniej i sięgają ideału— 
podbicia wszystkich Sławian pod prawowierne, 
prawosławne berło rosyjskie. 


Napróżno mogą chwilowo pisać i przekony- 
wać, że to są urojenia, lub że to są programy 
czerwonego panslawizmu, z którym rząd, jako 
rząd pozytywny. nie ma i nie może mieć soli- 
darności. Twierdzenia takie, śmieszne i niemo- 
gące nawet wzbudzić szacunku, obalają się fakta- 
mi woiny ostatniej. Nurt porwał rząd i zaprowa- 
dził go de Ran-Stefano. Od chwili tej, Rosya 
zyka, krzepnąe wewnętrznie, budując drogi stra- 
teg'€żuie, tortyfikując pozycye nad Niemnem, re- 
"garnizując jazdę na pułki dragońskie, ciągle 
pracując nad armią i flotą, i stanowczo przywo- 
łując prastary patryotyzm rosyjski z przed cza 


sów Piotra W. 
Giers wyjechał za granicę, bezwarunkowo w tym 


celu, by mógł osobiście zbadać podstawy i ża- 


kres istniejącego przymierza między Austryą i 
Niemcami. O ile zbadał — nie wiemy jeszcze. 
Przedewszystkiem, w zyskach politycznych po- 
dróży Giersa, zanotować trzeba, 
dniu zawarcia i terminie końca tego przymierza. 


Giers powrócił — i polityka rosyjska pójdzie swo- 
im torem, samoistnym, narodowym, prawosła- 
wnym. Formy tej polityki dla Berlina i Wie- 


dnia, zachowane będą tak samo, jak dawniej, 
może nawet oględniej, ale istota tej polityki, 
istota międzynarodowa, zewnętrzna i tajna, pan- 
slawistyczna, ani na jotę nie ulegnie żadnej 
zmianie. Innej bowiem polityki Rosya trzymać 
się nie może, tylko polityki „prawosławno-pan- 
slawistycznej*. Giers, na tę politykę nakłada stę- 
pel europejsko-zrchodni, aby z pod tego stępla, 
barwa i krew tej polityki niezbyt raziła sąsia- 
dów. Ignatiew, obchodziłby się bez tego stępla, 
gdyby był ministrem spraw zewnętrznych. 

Nie ulega watpliwości, że pomimo obaw o nie- 
dyskretność dyplomatyczną, Giers zdołał tak 
w Berlinie, jak w Wiedniu, wyrazić osobistą prośbę 
cesarza, aby ludność prawosławna, tak w Bośnii 
jak w Hercegowinie, mogła być, jak najprędzej 
ukojoną i uciszoną. Mowa o tym przedmiocie 
miała tormę wyrażenia życzeń cesarza, z zaak- 
centowaniem jednak, że spokój w tym kraju 
okupacyjnym, odbierze powód partyi panslawi- 
stycznej do niezadowolenia z traktatu beriińękie= 
go. Giersowi rozkazano — napomknąć nawet o 
tem, że ukojenie tej łudności w Rośnii i Herce- 
gowinie dodatnio oddziałać może na ewentual- 
ność stałego przyłączenia tej krainy do monarchii 
Habsburskiej. Nie wiemy, powtarzam, co osią- 
gnął Giers z podróży. ale wiemy dokładnie część 
instrukcyi, poruczonej Giersowi Zkąd wiemy, to 
pozostanie naszą tajemnicą. Przyszły bieg poli- 
tyki i wykrycia dzienników potwierdzą to, że 
Giers badał przedewszystkiem podstawy i zakres 
przymierza austro-niemieckiego, i poruszając kwe- 
styę traktaty berlińskiego. akcentował potrzebę 
ostatecznego uspokojenia krajów okupacyjnych. 


Sprawy krajowe. 


Rozesłane właśnie pierwsze dwie części Dzien- 
nika ustaw i rozporządzeń krajowych zawierają : 
Część I. Nr. 1. Rozporządzenie namiestnietwa 
z dnia 2f listopada 1882 l. 69.031 ustanawiają- 


gosza a uderzające powagą formy, wzniosłym na- 
strojem ducha i głębokością myśli. Szereg tych 
prac tak liczny, że nie kusimy się nawet o do- 
kładne ich wyliczenie, nie chcąc wkraczać za- 
nadto w zakres dla bibliografów przeznaczony; to 
cośmy już podali, wystarczy zapewne tym, co stoją 
zdala od ruchu literackiego i naukowego, aby mogli 
ocenić olbrzymią prawdziwie działalność zmarłego 
jako autora i badacza dziejów ojczystych. Z żela- 
zną wytrwałością szedł ten człowiek przez Świat, 
pracując bez wytchnienia, bez względu na zdro- 
wie własne i na szczęście rodziny, dla której był 
ojcem czułym i troskliwym, a jeżeli lekarze zmu- 
szali go do chwilowego wypoczynku, jeżeli wzma- 
gająca się choroba skazywała go na przerwę w 
zajęciach, to każde polepszenie, jakie następowało 
po tem, pragnął wyzyskać do ostatniej konse- 
kwencyi, jakby w przeczuciu. że dni jego policzo- 
ne i niedaleki czas rozstania ze światem. Stra- 
szną, uieuleczalną zagrożony chorobą ulegał jej 
wprawdzie fizycznie, lecz nie poddawał się moral- 
nie. Po większem rozdrażnieniu, po posępniej- 
szym poglądzie na świat i ludzi, można było po- 
znać stan chorego, ale obok tego nie opuszczała 
go nigdy dawniejsza bystrość umysłu, wracał cza- 
sami nawet humor, którym zwykł był rozweselać 
przyjaciół i znajomych. którym niegdyś szafował 
hojnie w powieściach i ulotnych poezyach, któ- 
rym urozmaicał nawet poważny tok dramatycznej 
akeyi. Tę przytomność ducha i myśl niezamąconą 
dochował do ostatniej chwili, a jak był drażliwym 
i łatwo ulegał wrażeniom, tak z dziwnym spoko- 
jem przygotowywał się na śmierć. Umarł tak jak 
dawni rycerze, wśród pociech kościoła. którego 
wiernym był synem wśród nieustannej pracy i 
troski O przyszłe losy narodu. zostawiając potom- 
nym wznioały przykład dobrze zasłużonego oby- 
wateja i gorliwego syna Ojczyzny. 


August Sokołowski. 
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ce cennik leków, nieobjętych farmokopeą. — Nr. 
2gi. Ustawa z dnia 28 grudnia 1882 o kosztach 
zakładania i utrzymywania szkół ludowych i o fun- 
duszach szkolnych. — Nr. 8. Ustawa z dnia 26 
grudnia 1882 obowiązująca dla Galicyi z wyją- 
tkiem miast Lwowa i Krakowa o kompetencji 
władz politycznych w sprawach, dotyczących bu- 
dowli w pobliżu kolei żelaznych. — Nr. 4. Usta- 
wa o wyłączeniu osady Pieczygóry w powiecie 
sokalskim ze związku gminy Starogród i utworze- 
niu z niej odrębnej gminy. — Część II. Nr. 5. 
Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznę- 


ce cennika leków. 
Ustawa zmieniająca ustawę szkolną — opiewa, 
jak następuje: 


brzmieć jak następuje : 


powyżej procentom. 


związku gminy miejscowej. 


mają w taki sam sposób, 
inne wydatki pieniężne, na gminie ciężące. 


doboru w dochodach na utrzymanie nauczycieli 
dopiero wtenczas ma prawo, gdy wykaże, że to, 
szych zobowiązań do corocznych datków w pie- 


szej ustawy już opłaca, wynosi przynajmniej 9 pre. 
całej należytości wszystkich podatków stałych ra- 
zem z dotychczasowymi dodatkami rządowymi, a 
to, co obszar dworski na ten cel bądź to na mo- 
cy dawniejszych zobowiązań do corocznych da- 
tków w pieniądzach lub w naturze, bądź na mo- 
cy niniejszej ustawy już opłaca, wynosi przynaj- 
mniej 3 pre. całej należytości podatków stałych 
razem z dotychczasowymi dodatkami rządowymi 
z obszarów opłacanych. 

Co do miast i miasteczek, które posiadają wła- 
sny majątek zakładowy, orzeka Rada szkolna okrę- 
gowa, a względnię Rada szkolna krajowa, po wy- 
słuchaniu zdania Wydziału powiatowego, a wzglę- 


dnie Wydziału krajowego, czyli i jaki zasiłek ma 


im być przyznany z funduszu szkolnego okręgo- 
wego lub funduszu szkolnego krajowego. 

Art. XXVIII. Do zasiłków na rzecz pojedyn- 
czych powiatów z funduszu szkolnego krajowego. 
ma fundusz szkolny okręgowy dopiero wtenczas 
prawo, jeżeli powiat, dla którego szkół potrzeba 
zasiłku, wnosi do niego ogół dodatków przynaj- 
mniej 3 pre. całej należytości wszystkich poda- 
tków stałych razem z dotychczasowymi dodatka- 
mi rządowymi wynoszący. 

$. 2. Niniejsza ustawa wchodzi od dnia 1 sty- 
cznia r. 1883 w wykonanie, które polecam Mo- 
jemu ministrowi oświecenia. 

Ustawa o budowlach w pobliżu kolei opiewa: 


Art. I. Do przedsiębrania czynności urzędo- 
wych względem budowli w pobliżu kolei żela- 
znych (w rejonie pożarnym) mianowicie do prze- 
prowadzenia komisyi budowniczych i załatwiania 
podań o pozwolenie na budowę, powołaną jest 
e. k. polityczna władza powiatowa, przyczem za- 


stosowane być mają oprócz ogólnych przepisów 
budowlanych także i szczegółowe przepisy wzglę- 
dem takich budowli istniejące. 

Art. II. Z dniem wejścia w życie tej ustawy 


traci moc obowiązującą rozporządzenie c. k. ga- 


licyjskiego Prezydyum Namiestnictwa z dnia 12 
sierpnia 1882, Dz. u. kr. Nr. 78. 

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
Ministrom spraw wewnętrznych i handlu. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 8 lutego. 

(if) Oczekiwenia tej publiczności, która przy- 
chodzi na galerye Izby poselskiej wtedy tylko, 
gdy się spodziewa scen gwałtownych lub skan- 
dalu — zostały dziś najzupełniej zawiedzione. 
Galerye tak były zapełnione, jak już dawno nie 
pamiętano. a płeć piękna, chciwa wrażeń, repre- 
zentowana była nader licznie. Ani jednego wol- 
nego miejsca na galeryach i w lożach! Na wielką 
próbę narażoną była cierpliwość tej publiczności, 
posiedzenie bowiem rozpoczęło się znacznie pó- 
Źniej niż zwykle. Widocznie obradowały jeszcze 


kluby. I ława ministeryalna zapełniła się bardza 


późno. Dopiero około 11 godziny zaczęli przy 
bywać posłowie Pojawiła się naprzód lewica 
prawie w komplecie i zajęła swe miejsca. O go- 
dzinie 11'/4 wszedł prezydent Smolka z inter- 
pelacyą prawicy i wnioskiem lewicy w ręku, za 
nim liczne grono posłów z prawicy. Gdy prezy- 
dent żajął miejsce, wszyscy posłowie opuścili 
miejsca i otoczyli trybunę prezydyalną. nie chcąc 
słowa stracić z tego, co będzie odczytane. 

Prezydent Smolka otwiera posiedzenie na- 
stępującem zawiadomieniem : 

Dnia 4 b m. wczesnym rankiem otrzymałem 
od posła Kamińskiego telegraficzne donie- 
sienie, że składa mandat. Bezzwłocznie zwróciłem 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych z pro- 
sbą o zarządzenie uzupełniającego wyboru. Dnia 
5 b. m. otrzymałem pisemne złożenie mandatu 
p. Kamińskiego. Opiewa ono: 

„Z powodu trwającej od dwóch lat słabości 


trznych z dnia 6 grudnia 1882 l. 1840 dotyczą- 


$. 1. Artykuły 18, 19 i 28 ustawy z dnia 2 
maja 1873 Dz. u. kr. Nr. 250, o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół ludowych, w do- 
tychczasowem brzmieniu zostają uchylone i mają 


Art. XVIII. Jeżeli dochody miejscowego fun- 
duszu szkolnego, wymienione w art. 15 a, b, e, 
nie wystarczają na opłacanie nauczycieli, obowią- 
zane są gmina i obszar dworski do wnoszenia na 
ten cel do miejscowego funduszu szkolnego do- 
datków pieniężnych, a to gmina aż do wysokości 
9 pre. całej należytości wszystkich podatków sta- 
łych, razem z dotychczasowymi dodatki rządowy- 
mi, w gminie opłacanych, a obszar dworski aż 
do wysokości 3 pre. całej należytości wszystkich 
podatków stałych, razem z dotychczasowymi do- 
datkami rządowymi z obszarów opłacanych, każdy 
z nieh o tyle, o ileby to, co na mocy dawniej- 
szych zobowiązań. bądź to w naturze, bądź też 
w gotuwych pieniądzach na utrzymanie nauczy- 
cieli już uiszcza, nie dorównywało oznaczonym 


W każdym jednak razie obszar dworski przy- 
czynia się do pokrycia niedoboru tylko w trze- 
ciej części tego, do czegoby w miarę całej nale- 
Żytości swych bezpośrodnich podatków stałych 
razem z dotychczasowymi dodatkami rządowymi 
był na mocy ustaw obowiązany, gdyby należał do 


Dodatki pieniężne od gminy pokrywane być 
w jaki się pokrywają 


Art. XIX. Zasiłku z funduszów szkolnych okrę- 
gowych, a względnie krajowych na pokrycie nie- 


przeznaczonych, Rada szkolna miejscowa żądać 
co gmina na ten cel, bądź to na mocy dawniej- 


niądzach lub w naturze, bądź to na mocy niniej- 


i kilkakrotnie objawionego w pismach publicznych 
i zgromadzeniach w kraju życzenia znacznej 
liczby wyborców, abym siły moje niepodzielnie 
zwrócił ku sprawowaniu urzędu burmistrza w Sta- 
nisławowie, składam mój mandat*. 

Akt ten dziwne zrobił wrażenie — wobec te- 
go, iż właściwa przyczyna złożenia mandatu po- 
wszechnie już jest znana. 

Prezydent Smolka mówi dalej: Proszę też przy- 
jąć do wiadomości, że dnia 5 b. m. popołudnia 
otrzymałem pismo posła dr. Wolskiego, w 
którem także zawiadamia ranie o złożeniu man- 
datu (odczytuje znane już pismo). I to pismo za- 
komunikowałem zaraz rządowi. 
dr. Wolskiego, ażeby złożenie mandatu w całej 
osnowie wpisać do protokółu — nie mogę mu 


uczynić zadość, ponieważ tylko poseł może wnio- 
ski stawiać, a dr. Wolski w czasie, gdy mi pi- 


smo to wręczył, już posłem nie był. 

których odczytania ministrowie zjawili się w sali, 

czonej mu interpelacyi i wniosku. 
Sekretarz ks. Ferd. Lobkowitz 

interpelacyę prawicy: 


ckie i zagraniczne zgodnie podały treść pozwu, 


ty 625,820 złr. 


ralność obrażającej natury, a to tem 
bardziej, że zarówno powód jak i autor pozwu 


resów. 
„Gdy frakcya parlamentarna, 


powiedziała 
wczą naganę z powodu ich postępo- 
żenia mandatów, uczyniła wszystko, 


dla zachowania własnej godności 


igodności Izby poselskiej. 


„Ale sprawa ta ma jeszcze inną stronę. W mo- 
tywowaniu pozwu są fakta przytoczone, a raczej 


wskazane i w ten sposób między wierszami 


umieszczone, iż całe przedstawienie rzeczy mo- 


głoby organa administracyi państwa w fałszywem 


przedstawić świetle, dlatego też w tym kierunku 
koniecznością stało się najzupełniejsze wyjaśnienie 


sprawy. 
„Podpisani 
tanie : 
pi. 


poselskiej podać do wiadomości ? 


„2. Jakie powody skłoniły rząd że budowę kolei, 
o którą tu chodziło, oddał generalnemu przed- 
siębiorcy. zamiast ją kazać wykonać we własnym 


zarządzie "przez przedźjębiorców częściowych“? 
Podpisano: Alfred Liechtenstein, 
Hohenwart, Grocholski i towarzysze. 


Prezydent Smolka: Gdy ta interpełacya za- 


opatrzona jest w dostateczną ilość podpisów, 
przeto zakomunikuję ją ministerstwu. 


Sekretarz Reschauer odczytuje następujący 


wniosek dr. Kopffa i towarzyszy: 
„0d kilku dni zajmuje 
w kraju i za granicą nieustannie i szczegółowo 


cywilnym pozwem, wniesionym przez jednego 
z posłów w sądzie, a spowodowanym oddaniem 
budowy galicyjskiej kolei transwersalnej w gene- 
ralne przedsiębiorstwo. W pozwie tym twierdzi 
powód, obowiązujące się złożyć dowody, że wpły- 
wowi jego na decydujące sfery rządowe powiodło 
się nakłonić rząd, że wbrew zapatrywaniu wy- 
w sprawozdaniu 
komisyi Izby poselskiej. rozpisał konkurs na bu- 
dowę galicyjskiej kolei transwersalnej w gene- 
ralnem przedsiębiorstwie i że powód przez do- 
wiedzenie się o wskazówkach. jakie w sprawie 
tej budowy wyszły od władz rządowych, dał 
ażeby 
mógł wnieść najkorzystniejszą ofertę, bez zby- 
tecznego obniżenia ceny. Wspomniany pozew 
ma dalej zawierać twierdzenie. że za trudy po- 
woda znaczna prowizya była mu nietylko przy- 
austryackim 
banku dla krajów złożona. O użyciu tej depono- 
wanej sumy 625.000 złr. zawiera pozew — je- 
żeli doniesienia dzienników są prawdziwe — tylko 
tajemnicze wskazówki, które jednak dopuszczają 
takie tłomaczenie, iż suma ta została użytą dia 
osób zajmujących publiczne stanowiska. Zwa- 
żywszy tedy, że wymienione wyżej doniesienia 
opinię publiczną w wysokim stopniu zaniepoko- 
iły, zważywszy dalej, że w publicznym interesie 


powiedzianemu bez opozycji 


przedsiębiorcy odpowiednie informacye, 


rzeczona, ale też w c. k. uprzyw. 


leży udowodnienie bezzasadności zwracających 


się przeciw urzędnikom podejrzeń, i danie rzą- 
dowi sposobności usprawiedliwienia postępowania 
swego przy rozdaniu budowy w przedsiębiorstwo, 


wnoszą podpisani: 

„Bedzie wybraną komisya z 15 członków z cą- 
łej Izby, której zadaniem będzie, fakta w pozwie 
Ignacego Kamińskiego i towarzyszy przeciw bar. 
Schwarzowi o zapłacenie prowizyi 625.000 złr, 
wniesionym. o ile te fakta mają publiczne zna- 
czenie, poddać dokładnemu dochodzeniu, o wy- 
niku jego Izbie jak najszybciej zdać sprawę i po- 


czynić wnioski, jakie uzna za stosowne“. 


Prezydent Smolka: „Każę wniosek ten wy- 
drukować i rozdać. Gdy jutro będzie on już za- 
pewne rozdany, przeto przedmiot ten postawię 
na porządku dziennym następnego posiedzenia 
Izby, które się odbędzie w sobotę“. 

Na tem na dzisiaj zakończyła się ta sprawa. 
Publiczność rozczarowana opuściła galerye — po- 
słowie powrócili na miejsca — Izba przystąpiła 
w zwykły sposób do dalszych przedmiotów po- 
rządku dziennego. À 

Ustawę o obronie krajowej przekazano w pierw- 
szem czytaniu komisyi wojskowej; ustawę o naj- 
wyższej Izbie obrachunkowej komisyi budżetowej; 
wreszcie ustawę o opłatach portowych komisyi 
obradującej nad należytościami skarbowemi. 

Ustawę o ppetencyi władz w razie przekro- 
czenia us omokrąstwie przyjęto bez roz- 
praw w drugiem czytaniu. 


Co do życzenia 


Po kilku małej wagi zawiadomieniach. podczas 
wzywa prezydent sekretaryat do odczytania wrę- 
odczytuje 
„Ostatniemi dniami liczne dzienniki austrya- 


który dr. Ignacy Kamiński przez dr. Ludwika 
Wolskiego wniósł do sądu przeciw przedsiębiorcy 
budowniczeimu bar. SchWarzowi o zapłacenie kwo- 
Fakta, do uzasadnienia pozwu 
tego przytoczone, są same w sobie bardzo 
podejrzanej (bedenklich), publiczną mo- 


w swym charakterze, jako członko- 
wie Izby poselskiej podwójnie byli 
obowiązani, trzymać się bezwarunko- 
wo zdala od tak dwuznacznych inte- 


do 
której obaj wymienieni należeli, wy- 
im najbardziej stano- 


wania i w ten sposób spowodowała 
ich do dokonanego tymczasem zło- 


co tylko z jej strony stać się mogło 


przeto wnoszą do rzadu zapy- 
Czy rząd jest zdecydowany wszystkie 
w pozwie przytoczone zajścia uczynić przedmio- 


tem najdokładniejszego dochodzenia i czy jest 
gotów wyniki dochodzenia tego całkowicie Izbie 


Rieger, 


się dziennikarstwo 


Wreszcie nastąpiło sprawozdanie komisyi legi- 
tymacyjnej, które bez rozpraw przyjęto. Z pol- 
skich posłów zatwierdzono wybory Kluckiego, 
Tyszkowskiego i Benoego. 

Posiedzenie zamknięto o 3 kwadranse na lszą. 

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę, a 
na porządku dziennym pierwsze czytanie wnio- 
sku dep. Koppa i towarzyszy w Sprawie Ka- 
mińskiego. 
E 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 lutego. 


Wiedeńska starsza Presse idzie z wszystkich 


dzienników najdalej w sprawie Kamińskiego. Pod- 
niósłszy zadanie parlamentarnej uchwały, powia- 
da: „I my nie spodziewamy się, aby ankieta 
mogła oczyścić powietrze z wszystkich miazma- 
tów; ale zajmujące i pouczające wyjaśnienia da 
ona na wszelki wypadek. Ale na tem nie można 
w tym wypadku poprzestać, opinia publiczna bo- 


wiem żąda obok pełnej jasności także i pełnej 


w połączeniu z wynikiem ankiety, zapewne oczy- 
ści całkowicie powietrze. 
pełni swój urząd. * 


z dyplomatycznych kół pochodzących szczegółów: 


dycyjnej polityki rosyjskiej w kwestyi wschodniej 


i powtóre zachowanie przyjaznego stosunku z Au- 
stryą i Niemcami, a nakoniec konieczność nagła 


wykonania projektu koronacji cara. 


mogą. 
Co pewna, to, że obok kilku mniejszej wagi 


kolei austr4ackiej z tureckiemi. 


zówki). 


końca. Pośrednia droga zdaje się już wykluczoną; 


ryego czy Brissona do utworzenia gabinetu, 


wolą Izby nie senatu. 


ciw pretendentom, którzy na chwilę przyciehli, 


jaciół szeroką agitacyę. Potrzeba tylko gabinetu, 


Paris mówi, że Izba musi dać rządowi do po- 
znania, że należy użyć praw, które są w kode- 
ksie. Nie potrzeba ustawy, któraby konfundo- 
wała imperyalistyczne lub monarchiczne biesiady 
i festyny, dynastyczne deklamacye, agitacyjne 
frazesy z zamachami do przewrotu formy i istoty 
rządu; te ostatnie są przewidziane w kodeksie, 
a karane deportacyą lub więzieniem w twierdzy. 
Justice donosi, że pomiędzy generałami i pułko- 
wnikami garnizonu Paryża mają zajść wielkie 
zmiany. 

Hr. Paryża, Ludwik Filip d'Orleans wystoso- 
wał list do jednego z deputowanych, nazywając 
uchwałę Izby bezprawiem i twierdząc, że w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki nawet zapropono- 
wanie takiej ustawy nie byłoby możebnem. Za 
pomina hr. Paryża, że przedewszystkiem w Sta- 
nach Zjednoczonych nie byłoby możebnem — być 
pretendentem. 


Do Petersburga nadeszła wezoraj znacząca wia- 
domość z Paryża, iż wszystkie dzienniki tame- 
czne powtórzyły tekst manifestu carskiego 
podnosząc wysoko wyrażone w nim szczytne uczu- 
cie. Jakiego rodzaju były te uczucia wykazaliśmy 
przed kilkoma dniami, podając treść manifestu. 

W Moskwie zaczął wychodzić nowy dziennik 
rosyjski Russkoje Dieło, pod redakcyą Suworyna 
wydawcy Nowoje Wremia. Będzie to młodszy 
brat petersburskiego szowinistycznego organu. 


Artykuł Nordd. Allg. Ztg domagający się zer- 
wania kuryi rzymskiej z centrum katolickiem przy- 
pisują nadejściu odpowiedzi papieża na 
list cesarza Wilhelma z dnia 22 grudnia. 


kary. Jednego i drugiego niełatwo dostarczy 
parlamentarna ankieta, i dlatego sądzimy, że mo- 
żemy wypowiedzieć oczekiwanie, iz kompe- 
tentne sądy zajmą się tą sprawą, i że spra- 
wa, która zawiera tak poważne dla sądów prze- 
strogi, także się przed sąd dostanie. Jedynie tylko 
sąd może uzyskać informacye, których ankiecie 
można odmówić. Po oświadczeniach bar. Schwarza 
należy oczekiwać karnego procesu, a wynik jego 


Niech sędzia karny 


O znączeniu odwiedzin Giersa w Wiedniu — 
dowiaduje się Tribüne następnych autentycznych 


W ostępowaniu Giersa w Wiedniu były rozstrzy- 
gaijącemi dwa czynniki: niezmienność tra- 


Rozumie się samo przez się, że przedmioty te 
były wykluczone z wszelkich konterencyj przez 
Giersa odbytych , a porozumienie i wymiana my- 
Śli między dyplomatami odnosiły się jedynie do 
tych przedmiotów, które — chociaż dla Rosyi 
bardzo ważne — jednak pewnym zmianom uledz 


przedmiotów, rozmawiano o stosunkach donajo- 
wych, o sprawie egipskiej i o sprawie połączenia 


Nie mniej pewną jest rzeczą, że w sprawie du- 
najowej żądania Austryi mają być uwzględnione, 
oraz że w sprawie egipskiej ułożono się na pod- 
jęcie spólnej akcyi, że wreszcie Rosya przyrzekła 
popierać sprawę połączenia kolei austryackich — 
prawdopodobnie jako zadatek na obiecankę uspo- 
kojenia anektowanych krajów i stałego ich przy- 
łączenia do Austryi. (Patrz korespondencyą z Pe- 
tersburga, która podobne zupełnie zawiera wska- 


Sprawa ustawy przeciw pretendentom jest już 
w senacie francuskim. Sprawozdanie ko- 
misyi, odrzuca ustawę. Usposobienie senatu zdaje 
się nieprzychylne, i usiłowania odnalezienia ja- 
kiejś pośredniej drogi mogą się rozbić. Podobno 
tę misyę podjął z Ramowy Gróvy'ego, Barthólemy 
de Saint Hilaire. W każdym razie los dotychcza- 
sowego gabinetu rozstrzygnięty. Tak długo trwa- 
jące bezkrólewie szkodzi niesłychanie republice. 
Utworzenie więc nowego gabinetu według zasad 
parlamentarnych przedstawia alternatywę: albo 
prezydent Grevy przechyli się do woli senatu, 
powoła gabinet w duchu uchwały senatu, i eo 
za tem idzie, rozwiąże Izbę; albo powoła gabi- 
net jednolity, przedstawiający wolę większości 
Izby, gotowy podjąć z całą energią walkę z pre- 
tendentami i z senatem, i doprowadzić ją do 


gabinety tworzone dla przewiekania, dla pośre- 
dniezenia, skazane są na bezpłodność i kompro- 
mitują rząd republiki i republikę samą. Wszystko 
zależy od (irevy'ego. Czy jednak powoła Fer- 


w każdym razie będzie to dowodem, że idzie za 


Nawet zupełne odrzueenie uchwały Izby w se- 
nacie nie może jednak przeszkodzić akcyi prze- 


ale którzy w kraju rozwijają juzez swych przy- 
który nie będzie domagał się nowych. wyjątko- 


wych ustaw, ale na podstawie istniejących po- 
stąpi sobie energicznie. (iambetystowski organ 


Kraków 10 Lutego 1883. 


List ma być ułożony w słowach bardzo uprzej- 
mych i pokojowych, ale nie zawiera żadnych sta- 
nowczych zobowiązań się do ustępstw. Ztąd roz- 
czarowanie w Kołach rządowych, którego wyra- 
zem był inspirowany artykuł Nordd. Allg. Zig. 


Gladstone miał otrzymać list ostrzegający 
przed powrotem do Londynu, gdyż istnieje spi- 
sek na jego życie. W dodatku miała być prokla- 
macya i denuncyacya wielu osób i rzeczy. Po- 
dobno Gladstone ma otrzymywać stosy takich li- 
stów, jedne z pogróżkami, inne z ostrzeżeniami. 
Wyborey w Ost-Lothian wprowadzają konser- 
watywnego lorda Elcho do Izby, na miejsce 
jego ojca, który awansował do Izby wyższej. Kontr- 
kandydat Finlay otrzymał 400 głosów. Z jedyna- 
stu uzupełniających wyborów jest to siódmy na 
korzyść stronnictwa przeciwnego rządowi. 


EE a a 
Rada miasta Krakowa. 


Kraków, 9 lutego 


Rada miejska zebrała się wczoraj na wezwanie 
prezydenta w sali radnej o godzinie 5-ej po po- 
łudniu dla naradzenia się, w jaki spo- 
sób wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
Józefa Szujskiego. Przewodniczący dr. 
Weigel zagaił posiedzenie runiej więcej temi 
słowy: 

Świetna Rado! Wczoraj zakończył w mieście 
naszem po długich cierpieniach doczesne życie 
jak wam wiadomo ś. p. Józef Szujski, mąż 
niepospolitych enot i przymiotów, wysokich zalet 
i zdolności, głębokiej wiedzy i wiary, silnego 
ducha i nadzwyczajnej energii. Duch ten silny 
pokonywał póki mógł. schorzałe ciało, zwyciężał 
materyę... Siłą tego ducha rozniecał ś. p. Józef 
Szujski dogorywającą iskrą życia i pasując się 
od lat 3-ch prawie z nieuleczalną chorobą mimo 
to poświęcał się ciągle pracom raz rozpoczętym 
z całym żarem i gorliwością, pełen dla rodziny 
troskliwości i pieczy; pełen dla przyjaciół i zna- 
jomych ciepła. Nareszcie walcząca dusza wydo- 
była się wezoraj z pętów krępującego ją ciała, 
ubył nam jeden z najtęższych pracowników na 
niwie dziejów ojczystych, były rektor, dziekan i 
protesor uniwersytetu; akademii umiejętności se- 
kretarz generalny; sejmu krajowego goliwy poseł, 
Rady państwa dożywotni członek lzby panów, 
słowem: historyk, poeta, powieściopisarz, drama- 
imaturg, mąż stanu i publicysta, uczony i krytyk, 
wzorowy mąż i ojciec, miasta naszego gorliwy 
obywatel. To też i z naszego ratusza powiewa 
dziś sztandar żalobny; bo śmierć nieodżałowane- 
go Józefa Szujskiego przejmuje żalem nietylko 
uniwersytet i akademię umiejętności, stratę udczu- 
wa zarówno tak miasto nasze jak kraj cały, stratę 
tę ponosi całe społeczeństwo polskie, dokąd sięga 
język polski, każdy i wszędzie, gdzie tętno prze- 
jętego smutkiem serca żywiej i żałośniej oddzwię- 
cza. Zasługom i wiedzy zmarłego oddają spra- 
wicdliwość i uznanie zewsząd nawet obey. Wobec 
tych objawów powszchnego żalu łagodnieje wszel- 
ka różnica zdania i przekonania, wszelka barwa 
stronnictwa lub odcieni polityeznych; nad gro- 
bem wysoko zasłużonego krajowi męża ustaje 
wszelka namiętność lub zawiść, uprzedzenie lub 
niechęć.. 

Imie nieodżałowanego Józefa Szujskiego na- 
leży do historyi, której on był pierwszorzę- 
dnym badaczem; do narodu którego był wiernym 
i ziemię swoją kochającym synem! Zasługi i 
prace jego podniosą jutro przy trumnie i nad 
grobem kompetentne powagi uniwersytetu i aka- 
demii ograniczam się więc do tych kilku słów 
pośmierinego wspomnienia. dla uczczenia pamięci 
zgasłego przedwcześnie obywatela naszego, upra- 
szając świetną Radę by Żżalowi swemu i uczuciom 
czci dla zmarłego zechciała oddać wyraz przez 
uroczyste powstanie z miejsca. (Radcy powstają 
z miejsca). Poczem prezydent uprasza Radę aby 
następujący program przyjęła do przychylnej 
wiadomości: 

1) aby Rada miasta złożyła wieniec na tru- 
mnie zmarłego tudzież aby upoważniła prezydenta, 
iżby tenże przybrawszy sobie pierwszego wieepre- 
zydenta i dwoch radców Chrzanowskiego i Bara- 
nowskiego wyraził wdowie głębokie współczucie 
reprezcntacyi miejskiej. 

2) aby Rada miejska w jak najliczniejszym kom- 
plecie wzięła udział w orszaku pogrzebowym; 

8) aby latarnie gazowe świeciły się w wlicach, 
którei.i będzie kondukt przechodzić ; 

4) dla utrzymywania porządku wysłaną będzie 
straż pożarna miejska oraz zostanie zaproszoną 
struż ochotnicza; 

5) cechy z insygniami i sztandarami wezmą 
udział w żałobie. 

Prezydent dodaje w końcu, iż mąż ten zasłu- 
żył sobie, iżby ziemia była mu lekką, nie należy 
więc obciążać ją opłatami za grobowiec. Dlatego 
wnosi: Rada ofiaruje bezpłatnie grunt pod tako- 
wy na cmentarzu. Gdyby zaś zwłoki miały być 
pochowane na Skałce w grobie zasłużonych, pro- 
ponuje umieszczenie tablicy pamiątkowej na ścia- 
nie w podziemiach kościoła na Skałce. 

R. m. dr. Zoll oznajmia, ze $. p. Szujski za- 
strzegł sobie na łożu śmiertelnem, aby zwłoki 
jego pochowano na cmentarzu. Zarazem oświad- 
cza, że młodzież uniwersytecka zastrzegła sobie 
utrzymywanie porządku, prosi więc, aby przy two- 
rzeniu szpaleru w pierwszej linii ona znalazła po- 
mieszczenie. Następnie oznajmia w jakim porząd- 
ku będą postępowały za trumną władze i korpo- 
racye, tudzież że prowadzenie i uporządkowanie 
całego konduktu poruczył senat sekretarzowi i 
docentowi uniwersytetu dr. Cyfrowiczowi. 

R. m.dr. Majer wynurza podziękowanie pre- 
zydentowi miasta za zwrócenie uwagi na sekre- 
tarza jeneralnego i tak zasłużonego członka aka- 
demii umiejętności przez zaproszenie reprezenta- 
cyi miejskiej do udziału w pogrzebie, co jest je- 
dnym więcej dowodem związku i zadatkiem zgo- 
dy między najwyższą instytucyą naukową a wła- 
dzą tego miasta, w którem ona ma swoją sie- 
dzibę. 

R. m. dr. Straszewski zwraca uwagę, że 
strata ta dotyczy wprawdzie całego kraju, ale w 
pierwszym rzędzie dotyczy ona miasta, w którem 
Szujski mieszkał i pracował, Wnosi więc, aby 
polecić sekcyi III, iżby obmyśliła uczczenie w spo- 
sób trwały pamięci śp. Józefa Szujskiego. 

Wnioski prezydenta oraz dr. Straszewskiego, 
Rada jednomyślnie przez aklamacyę przyjęła. 

W końcu oznajmił prezydent, że poczyni odpo- 
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wiednie kroki do zarządu kolei o wstrzymanie 
ruchu wagonów przez ulicę Lubicz w czasie po- 
grzebu, iżby kondukt mógł być poprowadzonym 
wyjątkowo przez ul. Floryańską i Basztową. 


IOo C ne nc 
Pogrzeb Józefa Szujskiego. 


Wczoraj i dzisiaj nadeszły następujące telegramy: 

Z Wiednia: Koło polskie w Wiedniu wyraża żal 
z powodu zgonu Józefa Szujskiego, znakomitego 
członka Akademii. 

Grocholski. 

Ze Lwowa: Senat i profesorowie uniwersytetu 
lwowskiego przesyłają wyrazy najgłębszego żalu i 
współczucia z powodu straty, jaką poniosła Akade- 
mia przez śmierć nieodżałowanej pamięci Szujskiegy. 

Radziszewski rektor. 

Z upoważnienia zamieszkałych tu członków Aka- 
demii przesyłam wyraz najgłębszego żalu z powodt 
niepowetowanej straty generalnego sekretarza Aka- 
demii Szujskiego. 

Leon Biliński. 

Przyjm czcigodny Prezesie wyraz żalu, który Re- 
dakcya Szkoły przesyla na wieść o zgonie tego, co 
swe dzieje polskie pragnącej wiedzy młodzieży pol- 
skiej poświęcił, co sprawami wychowania do ostas 
tniej chwili gorąco się zajmował, co uczniom i mat- 
czycielom przykładem wytrwałości i poświęcenia dla 
nauki przyświecał. 

Baranowski. 

Z Wrocławia: Najglębszy żal wyraża z po- 
wodu śmierci Szujskiego. 

Nehring. 

Z Warszawy: Prosimy o położenie na tru- 
mnie wieńca laurowego z napisem: „Józefowi Szuj- 
skiemu nauka, piśmiennietwo i dziennikarstwo war- 
szawskie.* Szymanowski. 

Redaktor Wieku p. Kazimierz Zalewski przesłał 
telegram z wyrazem gorącego udziału redakoyi tego 
pisma w ciężkiej stracie, jaką kraj poniósł przez 
zgon Szujskiego. 

Z Pragi: Uniwersytet czeski wyraża głęboki żal 
z powodu straty sławnego uczonego i patryoty pol- 
skiego Józefa Szujskiego. Tomek, redaktor. 

Na pogrzeb J. Szujskiego przybyli z Warszawy 
literaci: Godlewski, Jankowski, Lubowski i Henryk 
Sienkiewicz. 
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Od samego rana w stronę ulicy Krupniczej cią- 
gną tłumy publiczności. Młodzi i starzy, kobiety i 
dzieci zdążają zobaczyć po raz ostatni oblicze ezło- 
wieka, którego Śmierć powszechny Żal wywołała 
w kraju. Zwłoki przedwcześnie zgasłego historyka 
spoczywają w obitym kirem pokoju na pierwszem 
piętrze. Trumnę utaczają mirty, cyprysy i gaj roślin 
egzotycznych , a w głowach ustawiony został ołtarz, 
nad którym, na tle kiru widnieje wielki, biały krzyż 
Zmarły odziany jest w powłóczysią togę uniwergy- 
tecką — glowę zaś jego okrywa biret doktorski ; 
w „ękach tkwi złotem błyszczący znak zbawienia. 
Twarz ciężkie cierpienie zmieniło do niepoznania. 
Wydłużona, zapadła bolesne sprawia wrażenie. Ogól- 
ne też rozrzewnienie i smntek przejawia się w o- 
ozach odwiedzających zwłoki. Cicho, poważnie. w o- 
Koło — czasem tylko przerwie uroczystą ciszę gło- 
śniejsze westchnienie, lub szelest składanych licz- 
nie wieńców u stóp zmarłego. 


Dziś Kraków odprowadził zwłoki ś. p. Józefa 
Szujskiego na miejsce wiecznego spoczynku. Pogrzeb 
odbył się popołudniu kosztem kraju. Dawno już 
Kraków nie widział w murach swoich takiej uro- 
czystości pogrzebowej, jak dzisiejsza, gdyż ndział 
w niej wzięło nietylko miasto całe, wszystkie miej- 
seowe instytucye i korporacye, lecz także liczne gro- 
ne delegatów instytucyi zamiejscowych i przedstawi- 
cieli wszelkich stanów i zawodów umyślnie przyby- 
łych na tę żałobną uroczystość z różnych stron 
Polski, aby złożyć wieńce, wyrazić głęboki żal u 
włok 8. p. Józefa Szujskiego. 

Już przed trzecią popołudniu tłumy ludu dążyły 
kn ulicy Krupniczej. Wkrótce niezliczona publiczność 
zaległa ulicę, zkąd miano wyprowadzić zwłoki zmar- 
łego. Wśród natłoku organizował się tymczasem or- 
szak pogrzebowy. © oznaczonej godzinie przybyło na 
miejsce duchowieństwo świeckie i zakonne z ks. bi- 
skupem Dunajewskim na czele, który udał sie nie- 
zwłocznie do żałobnej komnaty, gdzie zwłoki wysta- 
wione były. Po odprawieniu zwykłych modłów i 
ceremonii religijnych przy trumnie okolonej egzoty- 
cznemi krzewami wśród jarzącego się Światła zabrał 
głcs prezes Akademii Umiejętności d: Majer * w rze- 
wnej mowie oddał cześć zasługom zyasłego przed- 
wcześnie znakomitego męża. Wzniosłej tej mowy, 
pełnej głębokiego żalu, o podniosłym nastroju ducha 
dla braku czasu dziś podać nie możewiy. Czcigodny 
prezes Akademii pożegnał š. p. Józefa wobec naj- 
bliższej rodziny, ks. biskupa i kapituły, marszałka 
krajowego, przedstawicieli władz, dziennikarstwa i 
przyjaciół zmarłego, jak Ś. p Szujskiego żegnać a- 
leżało. 

Straż honorową przy zwłokach pełriła ze zmianą 
młodzież akademicka. 

Gdy trumnę wyniosła na swych bartach młodzież 
uniwersytecka, uderzono w dzwony koś ielne i ruszył 
z miejsca konduk. pogrzebowy o i:7v kwadranse na 
czwarta. ; 

Na czele orszaku jugryesowga „ ępował na» 
czelnik straży ogniowej z jednyn lntonem "i muzy- 
ką miejską, następnie zakłady narwowe niższe i śre 
dnie, które wszystkie bez wyjątku korporacyjnie u- 
dział w pogrzebi: wzięły 

Dalej postępowali słuchacze uniwersysetu niosący 
po trzech wieńce oarowane zmarłemu. 

Niepodobna wy'nienić szczegółowo setki wieńców 
złożcnych przez rozmaite władze, instytucye, korpo- 
* racye. stowarzyszenia i osoby prywatne. Zanważyliś- 
my wspaniały wieniec z napisem: „Wydział krajo- 
wy Józefowi Szujskiemu.* Był om wyrazem hołdu 
i żałoby całego kraju. Dalej widzieliśmy wieniec 
Akademii umiejętności, Senatu uniwersyteckiego, Pro- 
fesorów uniwersytetu czterech wydziałów; Biblioteki 
jagielońskiej, Uniwersytetu lwowskiego, Zakładu 
imienia Osolińskich, Komisyi historycznej akademii 
umiejętności, Towarzystwa naukowego toruńskiego, 
Akademii techniezno - przemysłowej w Krakowie, 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, Posłów polskich 
Izby panów, Koła poselskiego Rady państwa. Czy- 
telni akademickiej, Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersytetu jagielońskiego, Uczniów wy- 
działu prawnego, Uczniów wydziału lekarskiego, — 
wieniec z napisem „z Wiednia dawniejsi ucznio- 


wie“ — Mistrzowi uczniowie z roku 1877—1881, 
uczniów gimnazyum św. Anny, od Polskich Matek, 
dyrekcyi i uczennic Muzeum przemysłowo-techniczne- 
go, od Towarzystwa technicznego, lwowskiego Koła 
literackiego i Koła artystyczno-literackieg> w Kra- 
kowie, artystów sceny krakowskiej itd. itd. Pochód 
wieńcowy był prawdziwym ogrodem kwiatów wyro- 
słych na ojczystej niwie, którą Ś. p. Józef Szujski 
tak gorąco miłował. Zdawało się, iź w Krakowie 
zabraknie kwiatów na uczczenie zasłużonego w Dna- 
rodzie męża. 

Za wieńcami na aksamitnej czarnej poduszce je- 
den ze słuchaczów Ś. p. profesora niósł wieniec 
srebrny ofiarowany przez młodzież przed dwoma 
laty w dzień imienin ukochanego mistrza. 

Następnie postępowało duchowieństwo zakonne i 
świeckie, wreszcie kapituła krakowska i ks. biskup 
Dnnajewski, który kondukt pogrzebowy prowadził. 
Przejmujące swym poważnym i smutnym tonem psal- 
modye kościelne przerywane były dźwiękami po- 
grzebowego marsza. 

Za dostojnym celebrantem młodz:eż uniwersytecka 
niosła na swych barkach trumnę skromną, jak skro- 
mnem było życie $. p. Józefa, owiniętą w wieniee 
Świeżych kwiatów. Sześó sznurów całunu trzymali: 
Marszałek krajowy i prezes Akademii umiejętności, 
rezydent m. Krakowa i rektor Uniw. Jag., p. Chrza- 
ąowski jako reprezentant Koła polskiego w Wie- 
mn i dziekani tutejszego Wydziału filozoficznego 
w Krakowie i wydziału prawnego we Lwowie. Obok 
trumny szli pedele z godłami uniwersytetu, cechy 
z horągwiami i młodzzież akademicka z jarzącem 
śwatłem. 

Żą trumną szła naprzód w nieutulonym żalu po- 
grąhna rodzina zmarłego, następnie reprezentanci 
właz rządowych, wojskowych i cywilnych, Wydzia- 
łu kajowego br. Badeni i dr Fr. Hoszard, deputa- 
cya \niwersytetu lwowskiego, złożona z dziekanów 
prof. Piętaka, Pilata i ks. Kostka, posłowie Izby pa- 
uów łady państwa i Sejmu, członkowie Akademii 
Umiejętności, profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, Rida miejska, reprezentanci instytucyj i korpo- 
racyj, leprezentanci prasy warszawskiej, lwowskiej i 
krakowskiej. 

Za tym pochodem sunął wspaniały sześcio-konny 
karawan, ozdobiony wieńcami redakcyj: „Niwy“, 
„Gazety Lwowskiej*, „Gazety Narodowej", „Prze- 
glądu Polskiego", „Czasu“, „Nowej Reformy“, „Ga- 
zety Krakowskiej* i kilka innych w ostatniej chwili 
zawieszonych. 

Za karawanem postępowała młodzież akademicka 
i nieprzejrtany tłum publiczności. Orszak zamykał 
pluton strały ogniowej i oddział miejskiej straży 
akcyzowej, þoczem postępował szereg powozów bez 
końca. 

Wspaniały kondukt pogrzebowy, idący do cmen- 
tarnego progi, ciągnął się długim żałobnym łańcu- 
chem przez wicę Krupniczą, wzdłuż plantaeyj, ulicę 
św. Anny, Rynek, ulicę Floryańską, ulicę Lubicz 
na cmentarz. 4 na prawo i na lewo nieprzojrzana 
tłumy publiczneści, cisnącej się po trotuarach, były 
żywym dowodem powszechuego żalu, W biały dzień 
zapalone gazowe latarnie wzdłuż ulic i placów, przez 
które pochód postępował, sprawiały niezwykłe wra 
żenie. 


O rozmiarach Gszaku i liczbie biorących w nim 
udział już z tego sądzić można, iż gdy czoło pocho- 
du znajdowało się u wejścia na ulicę $. Anny, ko- 
niec jego znajdował się jeszcze na ulicy Karmelickiej, 
z której powozy pestępowały około koszar Franci- 
szka Józefa przez uleę Dolnych młynów i ul. Kru- 
pniezą. 

W ehwili, gdy to fiszemy, umilkły żałobne dzwo- 
ny, a na cmentarzu prof, Tarnowski rzewnemi sło- 
wy żegna drogie szezątzi — a wszyscy na grób za- 
służonego rzucają po girści mogilnego piasku, po- 
wiarzając: cześć Twej pamięci! — pokój Twoim 
cieniom ! 

Słowa żalu i bólu przeminą, kwiaty powiędną 
jutro, lecz na zawsze pozostanie tęschne wspomnienie 
prawdziwej zasługi — na zawsze pozostanie trudna 
do zastąpienia próżnia. 

Pogrzeb odbył się z povażną powagą wśród uro- 
czystej ciszy przy udziale kilkudziesięciu tysięcy 
ludzi. 

W ten sposób odprowadzałśmy dziś zwłoki ś. p. 
Józefa Sznjskiego na miejsce wiecznego spoczynku! 

W sobotę o godz. 10 rano urządza Uuiwersytet 
Jagielloński w kościele św. Any, jako akademie- 
kim, nabożeństwo żałobne za aiszę śp. Szujskiego. 
Celebrować będzie ks. biskup krakowski, mowę ża- 
łobną wygłosi rektor uniwersyten ks. Pelczar. 

Po p. Tarnowskim przemawia] prorektor uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Piętak — ' słuchacz uniwer- 
sytetu jagiellońskiego p. Siekierzyjski. 


Z powodu śmierci Józefa vzujskiego profesor 
Bobrzyński odracza odczyt, który miał mieć w dniu 
1lgo b. m. 
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O szkole robót kohiecych w Krakowie, otrzy- 
mujemy ze strony kcmpetentnej następujące infor- 
macje Prace uczennie wystawione z końcem ubie- 
głego półrocza w -*;% rysunkowej wypadły tak 
pod. waaiędeiotechmik., jcha też sumienności bardzo 
dobrze, a według tychże wykonane roboty odgnaczają 
się wielką dokładnością. Między robotami %majdują 
się przedewszystkiem dla domowego użytku potia- 
hne wyroby włóczkowe, między zaś temi odznaczają 
się gustownym pomysłem ubiania dla dzieq, Są 
także wśród robót wytworne i z gustem zrhbione 
torebki, poduszki, szale i t. d., a roboty te w ni 
czem nie ustepują podobnym zagranicą. Postęp taki 
zawdzięczać należy uzdoluieniu i sumiennej gorliwo- 
ści obydwu tam zatrudnienych nauczycielek. Godnem 
jest podziwienia wytrwałość i cierpliwość, z jaką te 
panie w ciasnej sali z 50 uczennicami potrzebują. 
cemi obszernego miejsca na swoje przybory, praco. 
wać musiały przez pół roku w dusznej atmosferze, 
z narażeniem zdrowia. Niemniejszy był zapał i gor- 
liwość ze strony uczennie, ktore w swym dobrze 
zrozumiałym iuteresie jeszeze i w godzinach poza- 
szkolnych własnych chęci całemi godzinami praco- 
wały. To też i postęp ogólny wypadł pomyślnie: na 
50 uczennic zwyczajnych otrzymało 42 postęp ogól- 
ny dobry, a między tymi 8 celujący. Uczennice 
z dobrym postępem przeszły na oddział szycia ręcz- 
nego, a nowo wstępujące stanowią oddział pierwszy 
dla robót włóczkowych i drutowych. Pierwsza próba 


NOWA REFORMA. 


tej z inieyatywy kierującego dyrektora założonej pra- 
ktycznej szkoły wypadła bardzo szczęśliwie, i wy- 
kazała, że i u nas są warunki do pomyślnego roz- 
waju systematycznej pracy kobiecej. życzyćby tylko 
należało, by za dobrym przykładem Kr. kowa mło- 
dzież żeńska innych miast kraju i ze szerszych kół 
społeczeństwa korzystała z tej praktycznej nauki, tak 
potrzebnej dla przyszłego jej zawodn domowego, a 
w razie potrzeby zabezpieczająrego jej byt niea- 
leżny. 

Dla porównania stanu tutejszego początkującego 
zakładu ze zagranicznemi, niech posłuży urzędowe 
sprawozdanie klasyfikacyi z ubiegłego kursu w szkole 
robót w Reutlingen. Szkoła ta obejmująca pięć dzia- 
łow robót ręcznych , liczyła z końcem bieżącego 
kursu 260 uczennic, Z tych ukończyło nauki opu- 
szczając zakład 60 uczennic, a między temi odzna- 
czono dyplomem nauczycielskim tylko 12. W liczbie 
tych dyplomowanych znajduje się na pierwszem miej- 
seu pochodząca z Krakowa panna Helena Jaworska, 
która, jak nam mówiono, udaje się dla dalszego 
praktycznego wykształcenia się w dziale robót su- 
kien i modnych artykułów do pracowni tego rodza'u 
w Szwajcaryi i południowych Niemiec. 

Namiestuictwo udzieliło p. Władysławowi Be- 
ksińskiemu koncesyę samoistnego bndowniczego w Sa- 
noku. 

Tyberg, utalentowany skrzypek, osiedla się we 
Lwowie i obejmuje szkołę gry na skrzypcach po 
$. p. Bruckmanie. 

Bal urządzony w Rzeszowie w d. 1 lutego b. r. 
pod protektoratem hr. Wallisowej na korzyść Sto- 
warzyszenia ezerw. krzyża, przyniósł dochodu 524 
złr. 80 ct. Komitet balowy składa podziękowanie bar. 
Maryi Brunickiej w Lubienin i bar. Christiani — 
Kronwaldowi w Trzcianie, jako też Karolinie Wasi- 
lewskiej w Czudcu, Ltórzy przez dostarczenie kilku- 
set bukietów kotylionewych z kwiatów świeżych do 
powiększenia dochodu się przyczynili; w końcu dy- 
rekcyi kolei Karola Ludwika we Lwowie, która przez 
wypożyczenie dekoracyj do uświetnienia balu znacz- 
nie się przyczyniła. 

Woda w Warcie podniosła się w tych dniach 
zatrważająco, 

Medyum polskie. Głośny Slade podczas ostatnich 
swoich produkcyj, które w New-Yorku powszechne 
obudziły zajęcie, posługiwał się jako medyum nie- 
jaką panną Izabelą Załuską. 

Przygotowania do koronacyi cara postępują wciąż 
naprzód. Złotnik petersburski Chlebownków otrzymał 
zamówienia na stołowe srebro, mające być użyte 
podczas koronacyi, prócz srebra, które już znajduje 
się w moskiewskich pałacach. Na zamówienie to 
przeznaczowo 150.000 rs. Zastawa będzie na 6.000 
osób. 

Nowe ciało wybuchowe. Panowanie dynamitu 
zachwiane, a miejsce jego niebawem zajmie nowa 
substancya wybuchowa. Jest to amidogen 
ciało sprawiające takie samo zniszczenia jak dyna- 
mit, którege przyrządzenie i użycie nie jest jednak 
połączone z takiemi niebezpieczeństwami, co dyna- 
mitu. Patrony amidogenu wytrzymują najstraszniej- 
sze uderzenia. znoszą ciśnienie 5000 kilogramów, 
w skutek czego podczas przewozu nie zachodzi oba- 
wa nieszezęśliwego przypadku. Patrony te, za któ- 
rych pomocą można najspokojniej zapalić sobie cy- 
garo, wynalezione zostały przez francuskiego chemika 
Wisesa, Prawo do przyrządzania amidagenu nabyło 
towarzystwo franeuskich kapitalistów. na których 
czele stoi bogaty obywatel hr. Wassal-Mantuasille. 
Niedawno robiono doświadczenia z amidogenem w Wie- 
dniu. Zopalono patron od cygara, wybuch nie na- 
stąpił , lecz palił się spokojnie z lekkim szumem, 
wydając światło podobne do bengalskiego ognia, na- 
stępnie strzełano z rewolwerów do stosu takich pa- 
tronów : szybko zapaliły się one bez wybuchu. Po- 
tem uderzano je wielkimi młotami — patrony za- 
mieniały się w drobny proszek bez wybuchu. Ze 
znacznej wysokości na stos patronów rzucono ogro- 
mny kamień, wybuch podobnież nie nastąpił. Cała 
rzecz na tem polega, iż wybuch amidogenu nastąpić 
może jedynie za pomocą sznurka zapalającego wła- 
ściwie przyrządzonego, a wtedy działanie jego jest 
straszne. Amidogen o wiele jest tańszy od dynemitu. 
Składa się on z chilijskiej saletry, kwiatu siarkowe: 
go, węgla lipowego, mąki pszennej i siarkanu ma 


gnowego. Patrony mają kształt cylindrów szarej 
barwy. . 


=< CoN 
TEATR. 

(„Czyja wina?“ obraz dramatyczny w 1 akcie p. H. 
Sienkiewicza.) 

Bogactwo szczęścia nie stanowi. Wszelkie t. zw. 
świetne partye dają zazwyczaj w rezultacie cZzczość 
i przesyt, Małżeństwo, jeżeli nie jest oparte na ja- 
kiejś głębszej pobudce — jeżeli w niem nie więcej 
prócz złota w grę nie wchodzi, prędzej czy później 
kończy się rozczarowaniem, szczególniej kobiety, Za- 
iste — trzeba być istotą albo upadłą moralnie, albo 
bezduszną, lub do pewnego stopnia pozbawioną władz 
umysłowych, aby wszedłszy w Związek małżeński 
tylko dla interesu, nie zatęsknić później za innem 
życiem; a jeżeli poznało się je przedtem — nie 0- 
blać zniknionego szczęścia łzami. 

Pani Jadwiga Karłowiecka do żadnego Z tych 
trzech rodzajów kobiet nie należała. Wychowana 
w atmosferze zbytku i pustoty, wyszła za mąż nie 
zastanowiwszy się dobrze nad tem, ©0 czyni. Partyę 
„świetną* zrobiła ale niebawem poznała jej następ- 
stwa. Wreszci* znudzona do syta pożyciem z niemi- 
łym sobie 1aałźonkiem, trawiona tęsknotą za ideała- 
mi minionych lat, postanowiła odetchnąć pełną pier- 
sią. Szczerze niegdyś kochała ubogiego młodzieńca 
Leona — przynajmniej tak jej si? zdawało; odtrąciła 
go następnie od siebie szyderstwem i związała się 
dózgonnym ślubem z kim innym. Dziś — -ów wzgar- 
dzony pozyskał jako artysta malarz sławę, znaczenie, i o- 
toczył imię. swe urokiem talentu. To wszystko, łą- 
cznie z odezwaniem się dawnych uczuć, skłania Ja- 
dwigę do próby wawiązania starganych węzłów. W tym 
celu pod pretekstem sprawy „niecierpiącej zwłoki* 
wzywa do siebie Leuqa. Artysta czyni zadość żąda- 
niu — i oto znudzona, jałowem Życiem, fodkrywa 
przed nim Jadwiga tajwiki swego serca. iPragnąc 
wskrzesić sny młodości, gotowa jest rozwieść się 
z mężem i zostać dozgonną towarzyszką wzgardzo- 
nego kochanka. Lecz on, rez zawiedziony. kochać 
więcej nie potrań — jak lawa zastygł. Wprawdzia 
budzą się w nim na chwilę dawma uczucia — szy- 
bko jednak wyrywa się z rozkosznych ramion Jadwi- 
gi i wybiega, rzucając jej wykrzyk: „Niech się nad 
tobą zmiłuje Bóg !* 

Złamane życie— to jej wina; własnemi nogami 
zdeptała swe szczęście; czem zaś będzie naŭa] — 
odpowiedzią na to: wkroczenie w progi salonu, 
je opuścił Leon — nwadziciela. 
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Zbytecznem byłoby nadmieniać, że dramacik ten 
odznacza się pięknym językiem — za to ręczy na- 
zwisko autora; również zbytecznem byłoby zapewnia- 
nie o z:ę-zności dyalogu. Zaczynamy zaś od zanoro- 
wania tv.h zalet dlatego, że one w „Czyjej winie“ 
ważną grają rolę. Dramatyczny utwór p. Sienkiewi- 
cza jest w gruncie rzeczy poprostu rozmową dwojga 
kochanków —jako więc w takim na pierwszym pla- 
nie zamieścić należy wzmiankowane zalety. Co do 
charakterystyki postaci, z tych Jadwiga narysowana 
jest prześlicznie, subtelnie, miękko i ze znajomością 
rzeczy. Leon zato — musi sprowadzać na usta słu- 
chacza wyraz niezadowolenia. Ckliwy, wyperfumowa- 
ny bajronicznym sentymentem robi wrażenie porcela- 
nowej laleczki — tak mało ma w sobie życia 

Jako Jadwiga wystąpiła wczoraj po raz pierwszy 
panna Dunin z Warszawy. Dziwimy się, diaczego 
debintantka wybrała sobie tak niewłaściwą sztukę; 
rola bowiem Jadwigi jest niezmiernie trudną i nie 
daje artystce, stawiającej pierwsze kroki na scenie, 
żadnego pola do popisu. O grze też p. Dunin chcie- 
lihyśmy jak najmniej powiedzieć — była to właści- 
wie gładko wypowiedziana lekcya deklamacyi. Za- 
przeczyć się jednak nie da, że debiutantka posiada 
zdolności, które przy usilnej pracy mogą dać jej przy- 
szłość. Podnieść wreszcie należy warunki sceniczne: 
okazałą postawę, wdzięczne rysy twarzy, dystynkcyę 
w ruchach i głos, jakkolwiek niewyrobiony i pełen 
nienaturalnych efektacyj — mile wpadający w ucho 

Leona grał p. Sobiesław, usiłując manekinowatą 
tę postać ożywić — eo też powiodło mu się najzu- 
pełniej. (2.) 


Repertoar teatralny. 


Sobota 10 lutego: „Odkupienie* (La Redemp- 
tion) sztuka w 6 odsłonach Oktawiusza Feuillet po 
raz pierwszy. Benefis panny Kałużyńskiej. 

Niedziela 11 lutego: Pięćdziesiące jubileu- 
szowe przedstawienie „Kościuszki pod Racławieami* 
Lassotv. 


- Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


Notatki bibliograficzne. 


W pierwszym tegorocznym zeszycie pisma Revue 
Britannique znajduje się artykuł pt.: „Une actrice 
polonaise*, będący biografią pani Modrzejew- 
skiej. Autorem tego artykułu jest p. A. de Vi- 
gnerie. 

Jerzy Brandes w V-tym tomie swojego Świeżo 
wydanego dzieła pt.; „Die Litteratur des nennzehn- 
ten Jahrhundertes in ihren Hauptstrómmungen* — 
w rozdziale o Balsacu —wspominając o p. Hańskiej 
(z domu hr. Rzewuskiej), nazywa ją „rosyjską da- 
mą“ (eine russische Dame). Należy się spodziewać, 
że który z naszych rodaków zostający w stosunkach 
z autorem, zwróci jego uwagę na tę pomyłkę, i że 
w przyszłem wydaniu literatury XIXgo wieku żona 
Balsaca zostanie tem, czem w istocie była, nie ro- 
syjską ale „polską damą*. 


Dział ekonomiczny. 


Bank austryacko -węgierski zamianował cenzo- 
rami dla filii Banku w Krakowie: Pp. Emila Ba- 
rucha właśc. młyna parowego w Podgórzu, Jakóba 
Bobra kupca w Krakowie, Edwarda Fuchsa kupca 
w Krakowie, Jerzego Wine. Goebla kupca w Krako- 
wie. Arona Holzera właśc. kantoru wymiany, Jacen- 
tego Matusińskiego bndowniczego, Emanuela Mirten- 
bauma kupca zbożowego, Marka Schónfelda, wł. biu- 
ra komisowego i spedycyjnego, Henryka Schwarza 
knpca, Ernesta Stockmara aptekarza, Ludwika Szn- 
mańczowskiego wł. dóbr, Ludwika Zieleniewskiego 
fabr. maszyn. 

Dla ubocznej filii w Rzeszowie: Pp. Wilhelma 
Hellin agenta haudlowego w Rrzeszowie, Salomona 
Jeżawera kupca w Rzeszowie, Wojciecha Kalinow- 
skiego aptekarza w Rzeszowie, Antoniego Karpińskie- 
go aptekarza, Natana Libermanna kupca, Jana Nep. 
Pelara kupca, Ludwika Schaittera knpca, Rudolfa 
Unsinna handl. zegarkami, Wilhelma Zangen przed- 
siębiorcę — w Rzeszowie. 

Wiedeń, 8 lutego. 


Pszenica SA rok 1883 16:07 —10'10, gotowa 
10-——11-—-, na jesień 10:47 —1050. Owies na wiosns 


polskie jednak czułoby się obowiązanem przynaj- 
mniej nie głosować przeciw temu wnioskowi. 

Wiedeń, 9 lutego. Polanowski miał wczoraj au- 
dyencyę u cesarza, która trwała tak długo, że to 
wpadło w oczy nawet urzędnikom dworskim. Ce- 
sarz pytał się o stosunki rusińskie, pytał, czy duje 
się spostrzegać już jaki zwrot. 

Wiedeń, 9 lutego. Według Fremdenblattu na- 
rady nad strategiczną koleją Munkacz-Stryj je- 
szcze nieskończone. 

Wiedeń, 9 lutego. Dziś odbywa się w trybu- 
nale kasacyjnym rozprawa nad skargą o uniewa- 
żnienie skazanych w procesie w sprawie pożaru 
„Ringteatru*, Jaunera, Nitsche i Gehringera. 

Wiedeń, 9 lutego Prezydent Smolka sądzi, że 
rozprawa budżetowa nie może się zacząć przed 
20 b. m., gdyż komisya oprócz ustawy finanso- 
wej. jeszcze trzy dni dla reszty budżetu i spi- 
sania sprawozdania, oraz dła ogłoszenia go dru- 
kiem dłuższego czasu potrzebuje. Chciałby ró- 
wnież, ażeby poprzednio załatwioną została usta- 
komasacyjna 
„, Praga, 9 lutego. Przy powieszonym na górze 
Żyszki uczniu rękawiczniczym Dreszlerze. znale- 
ziono list adresowany do rodziców. w którym 
donosi, że jako członek związku tajnego, otrzy- 
mał nakaz zamordewania dyrektora policyi pra- 
skiej Steyskala; nie chcąc zaś popełnić mordu, 
musiał się powiesić, gdyż koledzy godzili na jego 
życie. Zarządzono śledztwo. 

Berlin, 9 lutego. Lekarze ks. Bisniarka skon- 
statowali, że pomimo bardzo bolesnej thrombozy 
żył (zatoru żylnego), zdrowie kanclerza jest w wy- 
bornym stanie. 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 9 lutego. W komisyi kolejowej oświad- 
czył szef sekcyjny Wittek, że nie można zgodzić 
się na to, żeby budowę linii Krumau-Budweis- 
Satnau artykuł drugi ustawy o kolei trauswersal- 
nej czesko-morawskiej mógł objąć, gdyż jako ko- 
lej lokalna, nie może być budowaną przez pań- 
stwo. 

Paryż, 9 lutego. Allou odczytał w senacie 
sprawozdanie komisyi względem ustawy o preten- 
dentach. Według tego sprawozdania uważa komi- 
sya. że republika nie ma przyczyny zaniepokajać 
się — że nie potrzebuje zatem chwytać się gwał- 
townych środków. Ustawa jest samowolną, gdyż 
nie jest możliwem prawo, któreby stało już po 
nad istniejącemi prawami: ustawa ta byłaby 
dalszym krokiem na niebezpiecznej pochyłości — 
i wykraczałaby przeciw zasadniczym ideom, któ- 
re właśnie tworzą podstawę republiki. Ściśle re- 
publikańska komisya nie da się obałamucić pogło- 
skum o konflikcie i rozwiązaniu Izby — więc nie 
wskutek sprzyjania monarchizmowi, wnosi komi- 
sya ostatecznie odrzucenie tej ustawy. 

Senat uchwala nagłość tego wniosku, poczem 
postawiono go na porządku dziennym sobotniego 
posiedzenia senatu. (Wielkie poruszenie w sali.) 

Zapewniają, że Ferry odmówi utworzenia no- 
wego gabinetu. Krążą również pogłoski, że wsku- 
tek tego Grevy wezwie Brissona do utworzenia 
uowego gabinetu. 

Londyn, 9 lutego. Konferencya dunajowa ze- 
brała się wczoraj po południu o godzinie 3 pod 
prezydencyą lorda Granville a. Wszyscy reprezen- 
tanci mocarstw stawili się — oprócz Mussurusa 
paszy. Odbyło się bardzo krótkie posiedzenie. Na- 
stępne będzie w sobotę. — Spodziewają się, że 
Mussurus pasza otrzyma do tego czasu od Porty 
instrukcye, — Granville został wybrany prezyden- 
tem konferencji. 

Petersburg, 9 lutego. Książe Orlow powrócił 
wezoraj na swoje stanowisko ambasadora do Pa- 
ryża. 

3 Kopenhaga, 9lutego. Lewica parlamentu duńskie- 

go (folkething) poleciła wybrać komisyę celem wyja- 
śnienia stanowiska, jakie według istniejących tra- 
ktatów służą osiadłym za granicą (w Szlezwiku) 
Duńezykom. Parlament postanowił nad sprawą tą 
obradować tylko w jednem czytaniu. leez nie po- 
stawił jej na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia. Parlament zdaje się być skłonnym o- 
czekiwać najpierw rezultatu dochodzeń rządu pru- 
skiego. 


Z 
Kursa telegraficzne. 
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Lwów, 9 lutego. Na dziś zapowiedziane po- 
siedzenie rady nadzorczej banku krajowego odło- 
żono do jutra. 

Lwów, 9 lutego. Namiestnictwo ogłasza roz- 
dział kwoty 10,000, przyznanej ze skarbu pań- 
stwa na zwrotne zaliczki dla dotkniętych powo- 
dzią. Ośmiu gminom powiatu rohatyńskiego dano 
3000, dwunastu gminom powiatu żydaczowskiego 
1500, trzem w rudeńskim 2000, innym drobne 
kwoty po 100 do 400. 

Wiedeń, 9 lutego. Na interpelacyę prawicy w 
sprawie Kamińskiego, daną będzie odpowiedź na 
jutrzejszem posiedzeniu Izby. Dziś odbyła się ra- 
da gabinetu w sprawie tej odpowiedzi. 

Dowiaduję się z autentycznego źródła, że wsku- 
tek polecenia ministra sprawiedliwości, sędzia cy- 
wilny odstąpił akta procesu prokuratorowi, w celu 
wdrożenia śledztwa karnego. 

Według zapatrywania się prawiey, eo do wnio- 
sku lewicy, ażeby wysadzoną została śledcza ko- 
misya parlamentarna, droga ta nie prowadzi do 
gdyż nie będzie po- 
siadać żadnyeh środków do zbadania prawicy. Koło 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
piekny w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 

lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet a. cheologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzaó można codziennie od 
12ej do lej prócz n edziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 


we Lwowie 
wyszły wszystkie polskie 


Dzieła Jana Kochanowskiego 


wydanie popularne, 2 tomy w je- 
dnym. 


Jeg” Cena zir. 1-50. "ŒE 


oprawne w płótno angielskie złr. 3. 


— 


` 
" 


NAJTANSZE WYDANIE. 


Nabyć można we wszystkich księ- 
sarniach krajowych i zagranicznych 
1204 1 3 


LINY KONOPN 


żółtego 


KIY tubinu 


w najlepszym gatunku. zbieranego strącz- 
kami. do sprzedania w Dołędze, poozta 
Szczurowa. 1201 13 


m 


4 a 7 
ra tykantów 
wòch rzeteicych z dobrem wychowa- 


niem, znajdzie umieszczenie w handlu 


Eugeniusza Rozwadowskiego 
w Limanowy. 1198 I 2 


PRACOWNIA ZEGARMISTRZOWSKA |49 
L. W. Gostkowski & Co. 


w Genewie (Szwajcarya) 


nagrodzona medalami na wystawach po- 
wszechnych, ma honor oznajmić Szano- 
wnej Publiczności, że każdy zegarek wy- 
chodzący z naszej fabryki jest opatrzony 
świadectwem zaręczenia z własnoręcznym 
podpisem i pieczęcią zakładu. A 
Na Żaudanie cennik wysylamy franco. - 
Uls 10 12 


yk 


Udzielam za skromnem 
wynagrodzeniem lekcyi 
języka niemieckiego 
i przedmiotów gim- 
nazyalny ch. 


Emilian Loebenstein 


słuchacz filozofii. 1197 2 
Adres: Collegium Minus. 


Uwaga 


Dom o 6 ubikacyach. z ogrodem owo- 
cowem. obejnujący gruntu 4 morgi 528 
sążni wolny 15 lat od podatku jest z wol- 
nej ręki do sprzedania za przystępną 
cenę. Wiadomość na miejscu u właści- 
cielki nr. 12 przy rogatce mogilskiej. 
Tamże można też kupić siana i ko- 
niczyny. 1190 2 


A 
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LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY DŁUGIEJ, L. 19. 


Szanown 
|" 
budowy kolei i różnych fabryk swoje wyroby po cenach najprzy- 


INY KONOPNE SMOLONE i NIESMOLONE 


FABRYKA 


Karola Wałkowińskiego 


| l 


z i 


poleca 


stępniejszych, a mianowicie: 


lin łyżkowych, lin do przewozów na rzekach i t. p. 


podolskich konopi, służące do wszelkich budowli. 


Ta 


Na żądanie przesyłam cennik franco. 


ef troi 


a Telefoniczna 


4 


w KRAKOWIE. 


ym P. T. Właścicielom kopalń i Panom Przedsiębiorcom 


liny trybowe do świdrów. liny transmisyjne cynkowane lub niecynkowane, za- 
puszczane chemicznym płynem od rdzy; lin dla kopaczy do ziemnych robót; 


Polecam także liny konopne w różnych rozmiarach, z najlepszych ruskich lub 


1202 1 4 


+00000000040000000000400000000000000000030 
LINY DRUCIANE CYNKOWANE i NIECYNKOWANE — 
+0000000000000000000000 BRRR 


Zamówienia abonamentu na staeye telefoniczne przyj- 
muje podpisany w biurze centralnem telefonów w domu Wgo 
4. Chwalibogowskiego przy ulicy $. Marka i Ś. Jana 
1. 13, na |. piętrze, gdzie też na ustne lub pisemne 
zapytania udziela się wszelkich żądanych objaśnień. 


WŁADYSŁAW DUNIN 


inżynier 


1150 2 


upełnomocniony reprezentant przedsiębiorstwa telefonów. 


Ces. Król. Austryacki Nadworny Dostawca. 


Król. Belgijski Nadworny Dostawca 


Król. Niderl. Nadworny Dostawca 


W AMSTERDAMIE. 


Fabryka wybornych 


holenderskich lklerów 


założona r. 1769. 


SKŁAD FABRYCZNY: 


WYNAND FOCKING 


Wien, I. Kohilmarkt 4. 
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NOWA REFORMA. 


3383.35 2777222202000000000000000000000000000000 
F. A. RICHTERA |H. Altenberga| ZERK 


Wyszły już nakładem Wydawnictwa Czytelni Ludowej 


Kalendarze na rok 1883 


układu A. Nowoleckiego. 
1) Ilustrowany Powszechny ii iiis ai e 


A części kalendarskiej: Jarmarki — 
Tabelka stemplowa — Pociągi na kolejach żelaznych — Przepisy pocztowe — Telegrary — 
Wyciąg ciągnienia losów — Pabelka procentowa — Wartość monet — Tabelka waności 
kuponów — Alfabetyczny wykaz należytości stemplowych — Taryfa podatku konsuneyj- 
nego dla m. Krakowa — Genealogia panującej familii Cesarskiej — Urzędownie upo- 
waźnieni w Galicyi Inżynierowie i Architekci. Część literneka zawiera w sobie; 
W dwóchsetletnią rocznice odsieczy Wiednia — Jan Sobieski, wiersz Maryi 
Ilniekiej — Jan III. Sobieski, życiorys — Qdsiecz Wiednia 1683 r. — Kij karbwany 
przez J. Stellę-Sawiekiego. — Walka Chrześcijaństwa z karbarzyństwem, przez ks. Wale- 
ryana Serwatowskiego — Szlacheetwo, wiersz (pisano w Narczyńsku) — Że smutnej prze- 
szłości, przez T. S. — Jan Zapolski król węgierski i pobyt jego w Polsce — Śmierć Lu- 
dwika IÍ. Jagiellończyka pod Mochaczem — Na drogę życia, wiersz — Nasze dzieci, 
przez S. — Z niedawnych dziejów Hercegowiny, przez $. Grz. — Rok po roku — Ogło- 


szenia firm krakowskich. — Cena 60 ent. 
B 
3) Scienny ” 25'eni. 


Dla ludu B a tan) 
zyć 5) Pugilaresowy =i; 


biurkowy drukowany na 
kartonie. 25 cent. 

w sobie oprócz świąt Kościoła rzymsko-katol. i greeko-katoliekie, — oraz: Odsieci Wiednia 

Jana Sobieskiego — Tabelka stemplowa, kolei żelaznych, poczt i telegramów. 25 cent. 


6) Kieszonkowy (miniaturowy) 18 cent., oprawny wskórkę 


lub jedwab 40 centów. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i w w składach piśmiennych nateryańów. 


AH MA OTV. LS 


r; 
x 


na dużym arkuszu 


+ | 
| 
xko 
A 


Skład główny w Wydawnictwie przy rogu ulicy Gołębiej : 


Wislnej 
L. 9, II. piętro. 1043 4 


11060 4 
Najtańsze pisma ludowe 


„CHATA“ i „NOWINY“ 


(Rocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przenian 
w Drukarni ludowej we Lwowie. 


Zawierać będą: żywoty Swiętych i znakomitych dzi, 
opisy podróży, wiadomości z historyi polskiej, powiastki, 
wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajotych, 
o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń 
i wiadomości polityczne, wreszcie drobne wiadomości, Za- 
gadki, szarady. 
Całoroczni prenumeratorowie obu tych pism 
bezpłatnie Kalendarz „„Chaty*. 
Cena prenumeraty , Chaty“ i „Nowin, (razem wynosi: 
w państwie austryackiem 2 złr. 50 cnt. | z presyłką 


= niemieckiem 3 „ 50 , (6marek) | pocztowa 
Roczniki w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Redak- 
cya w zapasie i rozsyłu takowe zamawiającym za zniżeniem 80 ct. 
od tomu. -- Jestto najtańsze pismo ludowe. Otrzymuje bowiem czy- 

telnik rocznie dwa tomy po 26 arkuszy druku i kaleadarz. 


otrzymają 


SZWAJCARSKIE JEDWABNE 


PŁÓTNA PYTLOWE 


dla młynów 


Pozwalamy sobie zwrócić niniejszem uwage wszystkich P. T. posia- 
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skłac 3 
prawdziwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych 

wyrobu 


Reiff-Huber, w Ziirich 


(istniejąca od lat 30) 
dla cylindrów sitowych do rozgatunkowacia, i sortujacych szerokości 
100 i 85 em. gaza grysikowa 100 cm. i pytlowych 32 em. szerokości, 
w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy. 


Kraków 10 Lutego 1883. 


omiędzy Tarnowem a Krakowem jest wioska 
na lat 12 do wydzierżawienia, obszar 300 
mórg austr. Kaucya 1.600 złr. a. w. i tak 
roczna dzierżawa, inwentarz żywy i martwy 
dwa prawa propinaeyjne i t. p. 
R" ekonom, leśniczy, gorzelanny, piwo- 
war, młynarz, stelinach, kowal, 2 subjektów 
do handlu korzennego, buchalter, pisarz prow., 
guwernantka, bona, klueznica, gosyodyni i pan- 
na pokojowa znajdą posady od kwietnia i św. 
Jana. Bliższej informacyi udzieli biuro za dołą- 
czeniem 25 et. w znaczkach. 4 
„CONCORDIA“ Cen. Kom. Instytut, Breslau 


Sadzonki Chmielu 


(Setzlinge) 


polecam najstaranniej dobrane, z najlepszych 
miejse Sadeckich miejskich chmielo- 
wni, po umiarkowanych cenach Rozsyłka 
w połowie Kwietnia. Broszury o nprawie 
gratis. Za rzetelnością mojej dostawy przemawia 
około 106 listów z uznaniem z wielu 
krajów produkujących chmiel i plerwsze nas 
grody na rolniczych wystawach: w Noryine 
berdze 1877, Surat Dreta 1818 i Sadcu 
1881. 
Za mierną prowizyę uskuteczniam także sprze- 
daż obcego chmielu na tutejszym targu. 


HEINRICH MELZER 


Agentur-Geschaft für Hopfen und Hopfen-Fechser 
in Saaz. (1153 4 10) 


Proszę czytać! 


„Dla znajomych moich upraszam 
jeszeze o kilka książeczek „Przyja- 
ciel chorych,“ gdyż wskutek mego 
nadspodziewanie szybkie- 
go wyzdrowienia wszyscy 
chcą tę broszurkę czytać itd.“ Sło- 
wa te szczęśliwie uleczonego prze- 


mawiają same przez się i nie po- 
trzebują objaśnień; zwracamy prze- 
to na to tylko uwagę, że broszurkę 
„Przyjaciel chorych" przesyła: 
„Karl Gorischek k. k- Universitäts- 
;nchhandlung, Wien I, Stephans- 
platz 6“, na żądanie bezpłatnie 

i fran Go. 195727 


—LNN—LrrL 


Asystent Farmacyl 


poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado- 
mość Szpital ś. Łazarza pod lit. A. G. 
957 


wia 


í 4 e 
p? Antoni Pauly * 
| ex uprz. GE fabrykant 


TOWARÓW 
ŁÓŻKOWYCH 


Wiedeń VIII. 
Lerchenfelderstrasse 36 
poleca swój doborowy skład wszel- 
kich gatuuków towarów lóż- 
kowych, niemniej pierza do 
łóżek, puchu, puchu gę- 


siego i włósia końskiego. | 
Dlustrowane cenniki darmo 


isk 
e h, { r: . . 
; T ' i opłatnie. 
Woda kolonskaf: ........ su. BRUDER $$ PICHLER Pl «Paś 
a : la c ogoanosc! dzanownej ru 1CZNOŚCI są te t 
z bardzo przyjemnym zapachem, własnej 4 , e. k. zaprzysiężeni łaksatorowie RCA i3 
destylacyi, poleca Apteka pod Gwiazdą. likiery do nabycia także u znanych słynnych i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn miynarskich EQ | —— — 
Konst. Wiszniewskiego firm. we Wiedniu, Brigittenau, Donaustrasse 3. = ani i 
w Krakowie, aF Uwaga: Polecamy jednocześnie mamo wyriby, jako p: francuzkie iant miyaka AIN-EXPELLER 
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francuskie i oryginalną Wodę kolońską. >XHHHHHHHHHHHHHHHHHHIHHHHHHHHHHHHHHHHH;$ strowany cennik na żądanie gratis i frźne0. +5-48h | josi bardso dobrym STodkiem domowy 
J052 4 3 x j 4 À >s a 
= = ai "ma Łój re a 11 | "mal" [PEP . 80 a ZE 
RAT HAD VEF TBC || ) i : M złr. 100 |118 pojl19 —| 6 isty zast. rustykalne. . . « « . za zr. 99 bója0U —| 5 | Bodencredit allgem. aust.. . . na 60 zdr Er 
Kursa miejscowe i giełdowe WAP WERE “i Aa o 608 | e 7, S e „ 100] ——|— —| 5 | Kredytowe dla haudu i przen. . . ua 160 złr|294 102m4 4v 
a 5 A „ 18609, 500 m n „n 100129 30/129 8 n n m A > A y p F 02 
— 5 » 1860 100 : » 100/137 —j137 75| 5 " fa 20-letnie nin 94 —| 95 15 5 | Kreditbank węg. alig. „ B na 200 złr [290 50/291 — 
-N "4 = „ 1864 bez % cało à 100 |170 80171 30| 5 | „  „ Banku austr.-węg. . 4 100 45/100 66] 5 | Hipeteczne galio. 4, na 200 ail — —| — — 
sursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który = k > 1864 bez % połówki ; 3 7 100171 101171 sel 4ra) 7 E < „| "e ED 97 40l 97 zuj 5 Bodeneredit 1 ua 200 zri — =| — — 
się dolicza. — | Qomo Renten-Sohein na 42 lirów ske LIST =|39 S]4 | sa „die NERO JE dw o oka ze en r s 
śr Kraków, duia 9,2. 5 isty zastawne Domenów austryjackich LUSiro-węgiersk. . . - F 
l Ruble papierowa TOS p za 100 rubli 118 —|L18 75 po 120 złr. == 300 franków za sztun, 1147 —| — — OBLIGACYE PIERWSZENSTWA KOLEI. 5 | Unionbank -« . . . « « « na 100 złjiib —|115 25 
| Marki niem. złote lub pa a , 100 mar. || 58 30| 58 80 | z RF 300 złr. Za złr. 93 —| 93 4u AKOCYE K)LEJOWE. 
W imtebrne "m  „ „| 99 00-38 OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 5 |Perdynanda północh. . na 300 tr. „ m 100104 751106 0i „| „o; "M mia g 
| Dukat nowy ważny o 58| 8 66] 6 | Renta złota węgierska za złr. 100 118 60|118 75 du. Kar. Lud. Em. z r. 1881. na 300 złr. „ m || 98 75| Y9 Bu] 57 %* Alfaa PIO PF AE na 200 „ [168 --|168 50 
| anio Do dą: złota 100 50] 9 55 4 » Srebrna. „ „  100]] 86 95| 87 10| 5 | Koszyc -Bogumiśskiej na a ge z s KN 8 r 5” | Fordlikada Nordłakow © n.1050 ,, [2742 —|2747— 
© k a krajowa ie.. za złr. > Sje m j NY M o „wowsk .-Cz6rn. Z r. Lie JSP MJ 93 ; 
Obligacye Tndemnizao. galie. . » 100 ał,| 97 50] 98 —|5 |oblig oo LOG wode 7 7 do] = = 5 |. z „ LT. 1872 na 800 zł. nn ETTEN a mak dna" B02 1802 50 
ń Listy zast. Tow. kr. ziem. . | = = kr 3: — |Pożyezka premiowa węg. po 100 zr. „ „ 100/116 —|115 50] 5 EA pk na 300 ze śwĘ 98 25 w 5 4 akty” asf ATA a won  „ [143 50j144 — 
í ę - Mafa. 75 - 8 — = 3 s o 50złr. „ „ 100/115 —|115 50 || Siedmiogrodzkićej . . na 200 F. n p '91 30 WB „se z AE = = SG 1/67 5OLI68 —- 
j s - Banku Hipoteczn. . . . . . . 100 75/101 50 Losy Cisańskie (Theiss BJ > „  160||lv8 40j119 70 É Lombardy (Sudbahn) . na sodf fr. za sztukę 11338 15134 2b ¿ A EE zaj 2 eg je 1 A na 26 5 Pe 
"R ò „ z premią 10*/, . 100 —|101 ~ | i | 5 |Przemysko-Łupk. I. Em. na 268 zir. „ „  100| 91 50| 91 8ojecz ž PE Dior C o 59 —| 53 50 
; a A 4 s; zwrotne za 40 lat . 97 —| 97 50 | OBLIGI INDEMNIZACYJNE. 5 || Nordosty "ma 300 złr. za złr. 100| 96 40| 30 8.) 5 Roda «4 nr ; EN *20v złe |164 — |164 50 
h " zEm="| | FEvyc> j | . . A 
, © dłużne g. zakł. włościnńsk. ' "| — —| — 2] 5% Obligacye indem. Bukowińskie za złr. 300| 96 75| 97 50 LOSY. 5 iae . 5 e * 182 FO +38 ej 
z . " a " = . u = +00 i z Ą : 3 sei T i atse ra t 4 à na Pal = 
| ©. 4 LR aa i see | ira tra aa aee sledn A iis "100 | 97 50| 88 60 Kredy. dla hmnd. 1 przem, ny 180 złe. z ssukyj170 soli 60| 5 Lombardy (Sidbakn) + . . . na 200 „l0 — [149 50 
y + T A » R A a > à ierski "SE 0i a ary. „+ e . . DA uir. m. "m | >ga > 5 jU . Gal. I. Pr: 81.-bupk. na 300 „jlo j1 1d 
6 : WALERY - z 18 -e> Fe E - = Węgierskie . „  100'98 75| 99 25] _ Toves fegiagi Dunaju oloo aE „ ; |ioz 76|108 50l 5 N = z mę z: aa 200 © [163 soliet — 
| 5 Liny E. Król. ` Pol. i a Mi 100 | 99 50/100 — RÓŻNE INNE POŻYCZKI. sp 0 a Roy: e Lek. 0 3 30 k WALUTY 
j š A ZA A BA j — || Kegiewich . na T. m. W E q 
4 „ likwidacyjne „. . » n» +00) 86 75| 87 60) 5 | Losy Donau Regulir. z roku 1870 za szłukę 1 |114 75/115 56] — Kakie na 20 złr. w.a n  „ || 18 69| 19 — Dukaty pełno ważne 4 sztuk 5 63| 6 66 
| 5 | n n 1878 n m, ]1JA0Ż —|102 BO) — jLublańskie. . . . na 20 złr. wwa. „ „ || 23 60) 24 — OE zj * i 9 Kol) 0 KI 
ANIE BSE — | 7 Wiedeń. komun, > 1I874zpr.„ -„) I — —| = —| — |Ofner (miasta Budy) na 40 złr w.a. „  » | 38 50] 39 5u | raną E 1i waldi % 
— ||Akcye Banku hipotecznego gal. . s. na zł. 2001300 —|303 —| 3 „  Serbskie po 100 frauków . s „  1|]32 —| 32 50] -- || Palfy . . . . . na 40 złr. m.k. „  „ | 36 50/ 86 75 Pék Im 23) ZMK Bossart. - 9 76| 978 
| h ; | Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100|| 98 — $ 40] 0 | „ Tureckie po 400 ,„ n  „ I| 2 25| 24 75] — ||L. Czerwonego Krzyża na 10 m, Wp r 25| 12 50 Piy T Poaza" i 1183| 11 98 
U "TAM : „ „ 100) 89 60] 90 25 — | Rudolfa. h 10 złr. w.a „ „ |2080| — — mę 1. „agi « 
s „ „ Banku hipotecznego gal. . , 100 |100 80 ie 40] | LISTY ZASTAWNE. | - Salm + Bp nk 0 Zła ikE LL E, | — 58 3 pako ÓR, ` aai 4 A 3 10 
3 a „ z 10% premią „ „ 100/100 — — | r: A h | — |Saleborgskie . na 20 złr. w. a. za sztuk 50 — $ Ą j = q 118 8 75 
5 25 EM > zwrotne AA 40 lat 100| 97 -| 97 50 gej Listy Boden Credit allg. oest. p pada =a gi yo Ę ką ue 50] _ wi Genois. . na 40 złr. m.k. „ p, i 45 — ap 50 able papie w Sp A ż a 
t „a n Banku włościań. . <r 160] = == — n n „W W AU nO E p —_| — || Stanisławowskie . ns 20 złr. w. a. n n 24 — BU 
Obligacye indemn. gal. . i „or gol 98 — Ę | Banku hipotecz. gal. ię ża. „ UA a Ph Siłą ai F k'i Tryestyńskie . na 100 złr m ok. o a ZNS? —l127 50 Warszawa, dnia 8/2. 
4 Wiedeń, dnia 8/2. 5 n - s rę: iu „Świ WO | A = + a] = |Waldstein . - pł A s be k nm 27 25 27 T5 5*/,|| Listy zast. nowe r. "AF o. - 99 75 s E 
| OBLIG DŁUGU PAŃSTWA. 7 = Law EL % = sa a ej r: 50 de 50! 7 || Windischgraetz , na 20 złr. m. k. „  „ | 3660) 37 25] 4 | Listy likwidacyjne ków 4 za rs. 100! — —| 87 25 
41. | Renta austr. papierowa . złr. 100|| 77 86] 77 95) 6 am s „dB „n 100 i 50/102 — z upony a . E "| EE 
4" r b srebrna : r a z 100 78 30 78 45 52 - y > a 2 » 36 je. Z 100 mo PL AKCYE BANKOWE. 5 A R miasta Warszawy Ia Em. © o AE 91 m a R 
4 d „ złota. . Ae. 1  «  „ 100] 96 70| 96 85] 4 „ gal. tow. kred. ziem. ił | ) —| 91 —| 5 || Anglobank . na 120 złr.|118 75119 — 4 . d d asin ajast >» 45 9560 
E pap. Uowa . 92 50| 92 70] 5 s 5 100|| < 90| vs 20| 5 ||Bankvarain Wiener. na_100 złr.[109 —|109 25 I: = m CE =. _ | AE —AZE. 
pa z k e O w i zarządca drukarni: A. SZzYJEWSKI. 


Związkowej w Krakowie. 


